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Na frontach Hiszpanii bez zmian
Taktyka wojsk powstańczych

P aryż. 10. 8. (PA T ). W edług  inform acyj ko responden tów  dzienników  parysk ich  z H i­
szpanii, tak ty k a  w ojsk powstańczych osta teczn ie się sprecyzow ała. Na północy arm ji gen. 
Molla, za jm ująca w dalszym  ciągu, m im o gw ałtow nych ataków  Iwojsk rządow ych, pozycje na 
w yżynie G uad a rram a. oczekuje sygnain  od gen. F ranco , by rozpocząć olensyw ę n a  Ma­
dry t. Na po łudn iu  gen. F ranco  rozpoczął w ie lk i m anew r oskrzydlający, chcąc zaskoczyć Ma­
d ry t od zachodu, to też ofensyw a w ojsk gen. F ranco  zw róciła się Iw k ie ru n k u  na Badajoz, 
Ł tóre w edług  in form acyj ze źródeł pow stańczych, w padło  już w  ręce oddziałów gen. F ra n  
co. w ed ług  zaś źródeł rządow ych, je s t nada l w  posiadan iu  iwojsk rządow ych. Z po łudn ia  
in fo rm u ją  dalej, iż rychły a tak , jak i gen. F ra n co  rozw inąć m a na M alagę, dokonany będzie 
zarów no od strony ląd u , jak  i d rogą pow ietrzną.

P ow stańcy zdołali zorganizow ać flo tę p o w ie t i .n ą  n ienstępu jącą  siłom  lotniczym  w ojsk 
rządow ych. D ow odem  tego je s t fak t, iż s&,no]0ty powstańcze zdołały strącić w  p ią tek  dw a 
sam oloty rządow e w  S ie rra  G u ad arram a. P ozatem trzy samoloty wojskow e z lo tn iska  m a­
dryckiego przeszły na stronę pow stańców  i wylądowały w B urgos Jed y n ie  flo ta w ojenna 
pozostaje w  dalszym  ciągn w ie rn a  rządow i. Inform acje o poszczególnych sukcesach i po­
sunięciach w ojsk rządow ych, czy p o w s ta ń c z y  gą  n ada l sprzeczne. W  każdym  razie w a l­
k a  n a  w szystkich odcinkach trw a.

Rozstrzygnięcie nastąpi w tym tygodniu
P aryż, 10. 8. (PA T ). K oresponden t H avasa 

donosi z fro n tu  z G u ad a rram y : W edług po­
w szechnej op in ji, operacje na froncie G uadar 
ra m a  doprow adzą do rozstrzygn ięcia w ciągu 
bieżącego tygodnia. W czoraj ra n o  a rty le rja  rzą 
dow a bom bardow ała  um ocnione pozycje pow­
stańców . przygotow ane w ta jem nicy  k ilk a  m ie 
sięcy przed w ybuchem  w ojny dom ow ej. Do­

wództwo arm ji rządow ej zam ierza rozbić p rze 
c iw nika przez m anew r oskrzydlający. W n ie ­
dzie lę  w ieczór w ojska rządow e naw iązały  łącz 
dość z oddziałam i, k tó re  od dw óch dn i pro.wa 
dziły  akcję w re jo n ie  D en inares . Ju tro  o świ- 
oie rozpooząć się  m a na froncie now e na tar- 
oie w ojsk rządowych.

Zwycięstwo powstańców pod Saragossą?
WnHłutr nif-nntwierdzonvch dotąd wiadomo- i K adyksu przez w ojska rządowe. Gen. QueipoWedług niepotwierdzonych dotąd wiadomo 

ód wojska powstańcze odniosły decydujące 
zwycięstwo nad wojskami rządowemi pod Sa­
ragossą. Pokonane zostały oddziały rządowe 
z Katalonji, które straciły 100 zabitych i 300 
rannych. Powstańcy mieli podobno zdobyć 50i) 
jeńców, 5 dział, 20 karabinów maszynowych 
i 50 samochodów ciężarowych.

Czy rząd madrycki jest 
skłonny do rokowań?

Paryż, 10. 8. (PAT.). K orespondent m adryc­
ki „Le Tem ps" w skazuje, iż ostatnie przemó­
wienie radjowe w ybitnego członka rządu i czo­
łowego działacza praw icy partji socjalistycznej 
Indalecio Prieto, nacechowane optymizmem co 
do rozwoju sytuacji, pozbawione było jedno­
cześnie zwykłych gwałtownych ataków pod 
adresem powstańców. Mówca odezwał się naw et 
pochlebnie o męstwie oddziałów pow stańczych, 
m ówiąc: „Odwaga nieprzyjaciół republiki mo­
głaby z łatwością stać się legendarna". Czyżby 
przemówienie to  —  zapytuje korespondent 
„Temps a"  — oznaczać miało możliwości roko­
wań między obu stronam i, jakkolw iek dodaje, 

yłoby niebezpiecznem wysuwanie jakichś
Przedwczesnych nadziei.

1.000 milicjantów rządowych 
w niewoli.

• ®“ rgos’ 10- 8. (PAT.). Rząd pow stańczy raz 
z zaprzecza pogłoskom  o zajęciu Huesca

i K adyksu przez w ojska rządowe. Gen. Queipo 
de Liano w depeszy radjow ej z Sewilli donosi, 
że pod Huesca powstańcy wzięli około 1000 
milicjantów rządowych do niewoli. Gen. de 
Liano w tejże depeszy w yraża się sceptycznie 
o francuskim  projekcie umowy w spraw ie nie- 
m ieszania się do spraw  Hiszpanji, tw ierdząc, że 
P aryż popiera hiszpańskich socjalistów .

Trudności rządu katalońskiego
Barcelona, 10. 8. (PAT.). Ponowna rekon­

strukcja autonomicznego rządu Katalonji jest 
dowodem trudności, z jakiemi musi walczyć
Generalidad dla u trzym ania współpracy z o rga­
nizacjam i syndykalistycznem i. P rezydent Com- 
panys jest w stanie kom pletnego w yczerpania, 
a jednocześnie jest ciężko chory na płuca.

Primo de Rivera ranny.
P aryż, 10. 8. (PAT.). W edług wiadomości 

gazety  „F igaro", przyw ódca F alangi faszystow ­
skiej Jaim e Prim o de R ivera jest raniony lek­
ko, ale znajduje się w bezpieczncm miejscu.

Organizator hiszpańskiej Legji Cudzo­
ziemskiej przybędzie do Hiszpanji.
Lizbona, 10. 8. (PAT.). Poprzednia wiado­

mość o podróży organizatora Legji Cudzoziem­
skiej w M arokko gen. Milana A stray, okazała 
się nieścisła. Gen. A stray  przybył z Buenos 
Aires do Lizbony i zatrzym ał się tu na naradę 
z Gil Robłesem. Gen. A stray  ma w yruszyć stąd 
na samolocie do Hiszpanji.

Iząd polski uznaje zasady nieinterwencji w Hiszpanji
\ AI U *• „  n   J ,-v „ a « < * . . *
W arszaw a, 10. s ie rp n ia  (PA T ). W  zw iąz 

lU z Prow ad zo n em i p rzez  rząd  fra n c u sk i ro 
R w a n ia  mi z szereg iem  p ań s tw , m. in. z 

ką w sprawie neutralności w obec w ojny  
ywiluej Hiszpanji, charge d‘affaires Fran­

cji p. B ressy  złoży ł 7 bm. w m in is te rs tw ie  
sp ra w  zag ran iczn y ch , f ra n cu sk i p ro je k t d e ­
k la ra c ji  za in te re so w an y c h  rząd ó w , zaw iera ­

ją c y  zobow iązan ie  n ie in g e ren c ji w  we- 
affaires Fran- wnętżrzne w ałk i H iszpan ji. Rząd polski, któ

ry w  pełn i uznaje zasadę n itinterw enjow a- 
nia w  spraw y w ew nętrzne państw , rozpatru­
je obecnie przedłożony mu tek st deklaracji.

Francja za względną neutralnością,
Paryż, 10. sierpnia, (PAT). Z aró w n o  pra 

sa, j a k  i k o ła  po l i tyczne  uw ażają ,  iż s ta n o ­
w isko  rzą d u  francuskiego-, okreś lone  w  k o ­
m un ikac ie  ogłoszo-nym w sobotę w ieczorem  
n a  posiedzeniu  R a d y  Ministrów, n ie przewi­
duje bynajm niej ze  strony Francji absolut­
nej neutralności w obec w ypadków  w  Hlsz- 
panji, lecz jedynie neutralność w zględną. —

N eutralność ta jest uzależnioną od tego , jak  
zachow ają się  N iem cy i W iochy. Jeże l i  te  
p a i is tw a  n ie  p rzy jm ą  francusk ie j  fo rm u ły ,  
neu tra lnośc i  i b ędą  z a o p a t ry w a ły  p o w s ta ń ­
ców  h iszpańsk ich  w  broń, F r a n c j a  o d zy sk a  
sw obodę  dzia łan ia .

Uchodźcy polscy w Hiszpanji
Monachjum 10 sie rpnia (PA T ). Z o s ta t-  

niemi t r a n sp o r ta m i  uchodźców  n iem ieck ich  
z H iszpan ji  przybyło do Monachjum rów ­
nież k ilku  ob yw ateli polskich. U chodźcy  
po lscy  p rzybyli  z B a rc e lo n y  s ta tk ie m  w ło­
skim do Genui,  gdz ie  p rzy łą cz en i  zo s ta li do  
t r a s p o r tu  uchodźców  n iem ieckich .  W e d łu g  
o p ow iadań  uchodźców', p rze b y w a  w  B a rc e­
lonie je szcze k ilk a n a śc ie  rodzin  po lsk ich ,  
k tó re  p raw dopodobn ie  też  zm uszone  b ę d ą  
opuścić H iszpanję .

Dnia 10 sierpnia b. r. zmarł w Krakowie po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Ś w .  Sakramentami

śp. Ks. Dr. Karol Makowski
Prałat J. Sw., Rektor Częstochowskiego 

Seminarjum Duchownego w Krakowie.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w środę 12 b. m. 

o godz. 19 żałobnemi nieszporami w kaplicy seminaryjnej 
w Krakowie (ul. Bernardyńska 3).

Nabożeństwo żałobne z egzekwjami we czwartek 13 bm. 
o g. 9 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Rakowicki. Na te smutne obrzędy zaprasza

Częstochowska Kurja Diecezjalna

10 września pułk. Koc odkryje karty
W arszawa 10 sie rpn ia . (Telef.). W  k o­

lach politycznych  m ówią, że  płk. K oc zd e­
cyd ow ał się ujawnić dnia 10 w rześnia pro­
gram  i form y organizacyjne nowej partji rzą
dOwej. N iew iadom o, d laczeg o  te n  w łaśn ie  
d z ień  w y b ran o  n a  p ro k lam o w a n ie  now ego 
s tro n n ic tw a . P ro g ra m  i fo rm y  o rg an iz ac y j­
ne n o w ej p a r t j i ,  trz y m a n e  s ą  w ciąż jeszcze 
w  ta je m n ic y . K rą ż ą  n a  te n  te m a t różne  p o ­

g ło sk i, k tó re śm y  już  n o to w ali. S p e c ja ln ie  za  
k o n sp iro w an a  je s t  n az w a  n o w eg o  stronnic­
tw a. Program  sp ołeczn o-gospod arczy now ej  
partji rządow ej ma n ie b yć zbyt rad yk alny.
P a r t ja  dzielić  s ię  m a n a  ro z m a ite  sek tory , 
ja k  np :. ro ln iczy , p rzem ysłow y , m ie jsk i itd . 
W  za k res ie  p o lity czn y m  p rz e w id y w a n a  je st  
ty lk o  zm ian a  o rd y n a c ji w y b o rc ze j d o  cia ł 
u s taw o d aw czy ch .

Zamiast do Francji pojechał król angiel­
ski na wypoczynek do Jugosławji
Białogród, 10. 8. (PAT). Dziś o godz. 17.50 

przybył ko le ją  na granicę jugosłow iaisko-au- 
strjacką na stację Jesienice król Edw ard VIII. 
Pow itał go na dworcu regent ks. Paweł, k tóry  
tow arzyszy królowi do Lubiany, skąd król udał 
się w drogę na wybrzeże adrja tyck ie Jugosła­
wii.

Kupuj tylke w Drogerii im. św. Teresy
S t e f a n a  H Y Ł Y

K R A K Ó W , U L . W IS L N A  6. 
P rzez s ie r p ie ń  t a n i a  s p r z e d o 2  w o n  
h o l o f t s h l c h  p e r l u m  o ry g in a ln y ch  
i na w a g ę , p ud rów , różu , szczotek , 
gąb ek , irch y  i w sze lk ie j galanterji 

to a leto w ej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uoiynić

Anglja godzi sią u zniesienie kapitulacji
finansow ych f sądow joh  Egiptu .

Kair, 10. 8. (PAT). Doszio do porozumienia 
między rządem W. Brytan]! i Egiptu w sprawie 
kapitulacji. Rząd bry ty jsk i przychylił się zasad­
niczo do tezy egipskiej. Tekst umowy ustala 
całkowite zniesienie kapitulacji finansowych f 
sądowych natychm iast po zaw arciu umowy bry. 
tyjsko-egipskiej. Kom petencję trybunałów  kon. 
sularnych przejmą fy b u n a ty  mieszane. Kon­
ferencja delegatów  państw , k tóre korzysta ły  
z praw  kapitu larnych zbierze się przed styc-z- 
Diem 1937 r. Gdyby konferencja ta nie pow­
zięła zgodnie uchwał o likwidacji trybunałów 
konsularnych, rząd egipski ma prawo skaso­
w ać je po uprzedzeniu o tem z góry w terminie 
jednego roku. Rząd brytyjski zobowiązuje sie 
do poparcia wszelkich działań rządu egipskiegc 
w tej sprawie

—  p o o —
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„Współpraca sztabów generał." —  stwierdzają w Paryżu
Pa.'yi, 10. 8. (PAT). Szereg dzienników 

francuskich zamieszcza wiadomość o wyjeźd/.in 
ge®. Gamciin do Warszawy. „Petit Parisien" 
w depeszy z Warszawy pod tylni. Współpraca 
sztabów generalnych polskiego i francuskiego" 
dor.o.i, że pobyt gen. Gameliu w Warszawie po­
trwa 5 dni f h- będzie on gościem gen. Ifydza- 
Śmigiego. Tę oficjalną wizytę w pełni usprawie 
dliwia aktywna współpraca między sztabami ge 
ner&lnyml polskim i francuskim, która nigdy nie 
ustała. Gen. Gamcljn odbędzie w czasie swego 
pobytu w Warszawie szereg rozmów z gen. R y ­
dzem Śmigłym, podczas których poruszono zo­
staną zagadnienia wojskowe, interesujące Fran­
cję i Polskę. „Journal des Debats" zamieszcza 
obszerną informację w sprawie podróży gen. 
Ganielin. zaznaczając, że wiadomość o tej wi­
zycie wywołała dożo wrażenie.

Duże wrażenie w Berlinie
Berlin, 10. 8. (PAT). Zapowiedź przyjazdu 

do Warszawy szefa, francuskiego sztabu gene­
ralnego gen. Gameliu wywołała w Berlinie duże 
wrażenie. Pisma podkreślają, żc wizyta gen. 
Gamelin m a charakter oficjalny i żc gość fran- 
ouaki wfcźmie udział w rozmowach na temat 
dalszego kształtowania współpracy wojskowej 
łraiicusKO-polskfej. „Deutsche Ali. Ztg." pisze, 
i i  od czasu pobytu gen. Debeney w r. 1934 w 
Warszawie, jest to pierwsza wizyta w Polsoe 
oficera francuskiego tak wysokiej rangi. Dzien­
nik przypuszcza, że podczas wizyty gen. Game- 
Hn poruszone będą różne niewyjaśnione dotych­
czas ostateczne sprawy i wymienia jako przypu , 
szcżalne tem aty  rozmów „forsowaną przez Fran 
cuzów kwestję odciążenia polskiej granicy

wschodniej i nowe zagadnienia wynikające 
układu francuoko sowieckiego". „Berllr.cr Ta. 
geblatt" jiisze z ironją „niepozbawione Jest pe­
wnej plkanterjl to, Iż dzisiejszy sojusznik czer 
wonej arnijl. uczestniczy w charakterze gościa 
w uroczystości,  która uchodzi za obchód zwy­
cięstwa nad tą samą czerwoną arniją"

Komentarze w Wiedniu
Wiedeń, 10, 8. (PAT). Prusa austriacka 

ogłasza wiadomość o wizycie gen. Gamelin w 
Warszawie ua naczelnych miejscach. „Wiener 
Tageblatt" pisze, że konferencji gen. Gamelin 
z gen. Rydzem-Śnligłym należy przypisać duże 
znaczenie. ..Tclegraph" w doniesieniu ..swego 
korespondenta z Paryża stwierdza, iż wizyta 
gen. Gamelin ma charakter oficjalny, a celem 
jej jest dostosowanie porozumień sztabów ge­
neralnych dawniejszych lat na zasadzie przymie 
rza francusko polskiego do zmienionej sytuacji 
międzynarodowej.

0 zacieśnieniu stosunków
polsko-francuskich piszę w Londynie

Londyn, 10. S. (PAT). „Sunday Times" ogła­
sza wiadomość o wizycie gen. Gamelin w Pol­
sce, pt. „W spółpraca francusko-polska", stwier­
dzając, iż w izyta ta wywołała sensację w ko­
lach dyplomatycznych. Zdnłem dziennika, wizy. 
ta ta oznacza zacieśnienie stosunków- polsko, 
francuskich W podobnym duchu komentują w i­
zytę gen. Gamelin w Polsce, inne dzienniki 
angielskie, jak „Daily Telegraph",  „Daily Mail" 
i „Manchester Guardian".

 o -o -o

Wyniki gospodarki budżetowej i prace
nad nowym budżetem w oświetleniu przedstawiciela rządu

Wieści z  Olimpjady
MARATON na olimpjadzie wygrał Jaipoń- 

cay Son w 2 godz. 29 min. 19.2 sek. Drugi 
Anglik Harper. Z Polaków Gancarz zajął 23 
miejsce, a Fiałka biegu nie ukończył, z powodu 
naciągnięcia ścięgna.

MISTRZEM OLIMPIJSKIM W PŁYWANIU 
na 100 m. stylem do w. został Węgier Csik (57-,6 
sek.) przed Japończykami Yusa. Aral, Taguki. 
P ią ty  był Niemiec Fischer, a  dopiero szósty 
Fich, nadzieja Ameryki.

W YNiKI W KOSZYKÓWCE. Na turnieju 
olimpijskim w koszykówce padły następujące 
wyniki; Japon ja— Polska 43:31, Włochy— Niem 
cy 56:16, Peru— Chiny 29:21, Am eryka— Esfco-

n ja  52;28, Filipiny—M eksyk 32:30, U rugw aj— 
E gipt 36:23, Szw ajcarja— Czechosłow acja 95:13 
Chile— B razylja 23:18, K anada—Ł otw a 39;23. 
Mimo porażki z Japon ją , P o lacy  walczyć będą, 
z Łotwą, o miejsce w finale, do k tórego  wejdzie 
8 drużyn.

W SKOKU WZWYŻ PAN zw yciężyła W ę­
g ie rk a  Csak fl02 cm.) przed Angielką Odam i 
N iem ką Kaun.

NOWY REKORD ŚWIATA ustanowili Ame­
rykanie w biegu sztafetowym 4X 100  m. zdobyli 
oni pierwsze miejsce w rantastycznym czasie 
39,8 sek.

— — o o ooo-------

Berlin, 10. 8. (PA T ). Ja k  s ię  dow iadu je­
my, w poniedziałek zarządzono powtórzenie 

meczu piłkarskiego Austrja—Peru, wygrane­
go przaz Peru, po przedłużeniu, ponieważ 
ustalono, że część publiczności południowo­
am erykańskiej. bawiącej iw Berlinie wdarła 
się  przed ukończeniem  meczu na boisko i po­
turbowała środkowego napastnika Austrji. Ko 

m itet techniczny Olimpjady uznał wobec te­
go, że m ecz prowadzony byf w  nienormalnych  
warunkach i nakazał powtórzenie meczu przy 
„drzwiach zamkniętych"... bez publiczności, 
jedynie wr obecności dziennikarzy i członków  
Olimp. Komitetu.

S . łłfj p.

Ks. Wice-Dziekan

FERDYNAND WIOLARZ
proboszcz parafji Rybna 

ad Kraków,
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 10 sierpnia br. w 66 roku życia 

a w 42 kapłaństwa. 
Eksportacja zwłok do kościoła para­
fialnego, odbędzie się w środę 12. VIII.

br. o godz. 17 popoł. 
Nabożeństwo żałobne odprawione bę­
dzie w czwartek 13 sierpnia br. poczem 
zwłoki odprowadzone zostaną na cmen­

tarz miejscowy.
Na te smntne obrzędy zaprasza Przew. 
Duchowieństwo, Krewnych, Przyjaciół 

i Wiernych

Najbliższa rodzina.
W środę o godzinie 2 '30 popoł. a we 
czwartek 7 rano furmanki czekać bę­

dą na stacji w Krzeszowicach.

Peru nie stawiło się 
na powtórny mecz z Austrją

Berlin, 10. 8. (PA T). Deutsche Nachrich- 
ten Bureau donosi, i»  Peru nie staw iło się  na
powtórny.m ecz s Austrją. (Z tego można w y­
ciągnąć w nioski, żc Polska, w razie przywia­
nia valkorerem  zw ycięstw a Austrji walczyć 

będzae w  dniu dzisiejszym  z Austrjakami, — 
Przyp. Red.).

W arszaw a. 10. 8. (Telef.). W P rezyd jum  
Rady M inistrów  odbyła się  dziś w  po łudn ie  
k onferencja  prasow a, na k tó re j d y rek to r  J a ­
nusz R akow ski p rzed staw ił liczn ie zebranym  
dzienn ikarzom  w yniki gospodark i budżetow ej 
w osta tn ich  4 m iesiącach  oraz g łów ne praco  
bieżące M inisterstw a S karbu . Zaczął on od 
stw ie rdzen ia , że owe 4 m iesiące , rozpoczyna 
jące obecny rok  budżetow y, zam knięto  n ad ­
wyżką w pływ ów  skarbow ych narl w ydatkam i, 
w ynoszącą 1.800.000 zł., podczas gdy p rzed  ro 
k icm  laki sain o k res  p rzyniósł 105.800.000 zł. 
deficytu. F a k t osiągnięcia rów now agi budżeto  
woj przyczynił s ię  d o  popraw y położenia na 
rynku  finansow o-kredytow ym  i pozw olił na 
bardz ie j p lanow ą w alko z trudnościam i gospo 
darczem i. Złożyły się na to  zarów no poczynio 
no oszczędności, zm niejszen ie  w ydatków  
5.7 proc. jak  i w zrost dochodów  skarbow ych, 
oparły  na w zrastającym  dochodzie społecz­
nym. Chodzi tu  n ie ty lko  o w yn ik  podw yżki po 
d a tk u  od uposażeń  i dochodow ego, lecz tak że  
ni. k tó re  inne  n ie podw yższone podatk i poczy 
n a  ją  w ykazyw ać ten d en e je  zwyżkową. Szoze 
gó ln ie  w lipcu  u ja w n ił się w zrost w pływ ów  
z podatków  pośrednich  i bezpośredn ich . Np. 
podatek  od cukru  przyniósł 17.873.000 zł., pod 
czas gdy w lipcu ub. r. o siągn ię to  13.184.000 
zł., zaś w pływ y js podatku  obro tow ego w zro­
sły o 1.400.000 zł. Pom im o to now y budżet, 
nad k tó rego  ułożeńiem_ p rac u je  M inisterstw o. 
S k arb u  już od szeregu  tygodni trak to w a n y  
je s t pod k ą tem  w idzen ia  n a jd a le j idących 
oszczędności. D okonu je  s ię  w  n im  pew nych 
zm ian w po rów nan iu  z budżetem  tegorocznym  
i to tak  w  k ie ru n k u  p om nie jszen ia  n iek tó rych  
w pływ ów  prelim inow anych  zbyt w ysoko, jak  
np. z kolei państw ow ych, jak  i pow iększen ia  
tych w ydatków , których u trzy m an ie  n a  ńbyt 
n isk im  poziom ie byłoby szkodliw e społecznie, 
np. w y d atk i n a  ośw iatę. Z m iany  te  zna jdą po­
krycie  w innych działach , by p re lim in a rz  b u ­
dżetow y na rok  1937/38 był zrów now ażony. 
P. R akow ski p rzeszed ł z ko le i do  sp raw y  Scią 
g an ia  podatków  i ośw iadczył: M inisterstwo 
czuw a nad tern, aby tęp ić  w sze lk ie  w ybu ja­
łości loka lne w polityce skarbow o-podatko- 
wej, i  drugiej zaś strony  przestrzega się za­
sady jednakowego traktowania w szystkich 
p ła tn ików . Jeże li panow ie czytają, że gdzieś 
tam  w jak im ś m ajątku  sek w estra to rzy  ostrzej 
zab ie ra ją  s ię  do opieszałych platrsików . to  la ­
ki© postępow an ie  ńa pew no  n ic n iem a v«póV

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 10. 8. (Teł.). G iełda dewizowa: 
H olandja 361.00, Berlin sprzedaż 213.98, kupno 
212.92, B ruksela 89.60, G dańsk sprzedał 100.20, 
kupno 99.80, Londyn 26.71, Nowy Jo rk  5.81 5/8, 
P aryż 35.01, P rag a  21.97, Sztokholm  137.70, Zu­
rych 173.28, W iedeń sprzpdaż 99.20, kupno 
98.80. Medjolan sprzedaż 42.00, kupno 41.80, 
m arka niem iecka srebrna sprzedaż 150.00, k u p ­
no 145.00.

Papiery procentowe: 7 % pożyozka etabiliza. 
cyjna 46,75, 3% inwestycyjna pierwszej emisji
62.75, drugiej emisji 61.50, dolarów ka 47.30, 5 3) 
konwersyjnst 46.25.

Akcje: Bank Polski 97.00. Lilpop 12.76,
Ostrowiec 28.00, Starachow ice 32.75, 4% po­
życzka stabilizacyjna w obrotach jiryw atnych
42.76.

n fg o  z polityką, a le  jest władnie prz cem  
zasady objektywizm u i apra^aifcdllwośoi w sto  
simkach m iędzy urzędami skarbowem i a płat­
nikami.

Była aluzja do wiadomości o zajściu i  sekwe 
st.rat.orem w majątku jednego z wybitnych kon. 
serwatystów -w zachodnie] Polsce, w którom 
dopatrywano się momentów politycznych. 
P. Rakowski przytoczył wreszcie treóć okólnika 
Ministerstwa Skarbu w sprawie wykonania 
ustawy o przejmowaniu ziCmi za ztleg łć  podat­
ki. Okólnik ten nakazuje urzędom skarbowym  
przedstawiać odpowiednie wnioski f  pirac, ż« 
postępowanie o przejęć© gruntów winno byó 
wszczęte przedewszystiem w stosunku do płataj 
ków jawnej zlej woli oraz tych, których zale­
głości przekraczają cona.jmniej trzykrotnie po­
datek  wymierzony im na rok 1935/36 i którzy  
równocześnie zalegają z opłacaniem bieżących’ 
należności podatkowych.

P. Rakowski omówił jttsżóze spfatrę- walki 
z bezrobociem, sprawę robót publicznycr orur 
4-letni plan inwestycyj. Jeden z dziennikarzy 
zadał mu pytanie, czy w budżecie n i  rok 
1937/38 uwzględnia się fakt,  że w  styczniu 
1938 r. upływa dwuletni termin pobieranie nad­
zwyczajnego podatku uposażeniowego. P. Ra­
kowski oświadczył, że na to pytanie odpowiadaj 
dać nie może, gdyż zagadnienie to jest. obecni© 
badane i uwzględnienie tego tak  jeszcze ©AJ#- 
głego momentu nasuwa w preliminarzu pewną 
trudności.

Powody zawieszenia
katolickiego dziennika w Gdańsku.

W arszaw a, 10 s ie rp n ia . (T elef.) Agencja 
P ress donosi z G dańska: Z aw ieszenie k a to ­
lickiej „D anziger V o lk sztg .“ n ie  przestaje  
in teresow ać opinji publicznej w  Gdańsku.
F a k ty c z n y m  pow odem  z a w ieszen ia  b y ł, ja k  
już p o d aw a liśm y  a r ty k u ł  pod ty tu łe m  „Z n a­
k i czasu " , pod  k tó ry m , ja k o  a u to r  p o d p isa ­
ny b y ł k s . p rob. d r. M ęska. W  a r ty k u le  ty m  
zn a jd o w a ł się n a s tę p u ją c y  u s tę p : P rz ed  64  
la ty  u cz o n y  d o m in ik an in  H, D o n ie la  n ap i­
sa ł m. in .: „A ż eb y  b łę d n e  m yśli, k tó re  są  
p ro d u k tem  n iew ie lu  ludzi innym  narzu c ić  
tw o rzy  się  z g ó ry  s tu c z n ą  t. zw . op in ję  p u ­
b liczną , g łow ę i s łu g i K o śc io ła  o b rzu c a  się 
b ło tem  o szczerstw . T a k  sam o p o g an ie  za­
rzuca li ch rześc ijan o m , że z ich w in y  doszło  
do  g ło d u , w o jn y  i k lę sk . D ziś za rzu ca  się 
K ościo łow i k a to lic k ie m u , że je s t  w rogiem  
p a ń s tw a 1*. Po za c y to w a n iu  te g o  z d a n ia  ks. 
dr. M ęska s tw ie rd z ił, ż© obecn ie  p o w ta rz a  
się s y tu a c ja , o k tó re j  p isa ł u czony  D om in i­
k a n in  i d o d ał n a s tę p u ją c ą  u w ag ę : C zasy  n a ­
sze są cho re  um ysłow o. Ci, k tó rz y  m ają  
g ło s  d e c y d u ją c y  ró żn ią  się  od o b łą k ań c ó w  
ty |k o  tein, że chorują n a  obłęd z w łasnej 
w in y . ’

P r e z y d e n t  policji gd ańsk iej, sprow adzo­

n y  z B erlin a , v . G ro e tz n e r  z a ją ł s tan o w i 
sk o , że  słow a D om inikanina z 1872 roku zo­
sta ły  za cy tow an e ty lk o  po to, by w  sposób  
podstęphy zaatak ow ać i zoh yd zić rządy hi­
tlerow sk ie w  III R zeszy . W  ten  sposób ar­
ty k u ł ks. M ęski s ta ł Mę pretekstem  do zni­
szczen ia  osta tn iego  n ieza leżn ego  dzienni­
ka w  Gdańsku.

Gen. Rydz Śmigły
nie otrzyma francuskiej buławy m arszał­

kowskiej.

W arszawa, 10 *8. (Telef.). Sref sztabu ar- 
mji francuskiej gen. Gam elin przyjeżdża do 
Polski w środę 12 bm. pociągiem  luksusowym  
z Parvża. Program jego pobytu przewiduje 
m. in. przyjazd do różnych m iejscowości P ol­
ski północno-zachodniej. Prasa zagraniem  a do 
niosła jakoby gen. Rydzowi-śiniglom ii wręczo 
na m iała być w uroczysty sposób buława fran­
cuskiego marszałka Z polskich źródeł oficjal­
nych pogłosce tej stanojwozo zaprzeczono.

Kom. Papee w Warszawie
W a rsza w a , 10 s ie rpn ia .  (T elef.). K om i­

sa rz  g e n e ra ln y  R zp iite j w  G d a ń sk u  y. P u p e e  
b aw ił w W arszaw ie , ab y  zdać  sp raw ę  z og'ta 
tn ic h  sw ych  rozm ów  i d la  o trz y m a n ia  n(V 
w ych  in s tm k c y j.

Konfiskata odezwy 
i rewizja w Str. Ludowem.

W arszaw a, 10. 8. (Telef.). Z nakazu  władz 
adm in istracy jnych  zaję to  nak ład  odeowy 
S tronn ictw o  Ludow ego pod ty tu łem  „Bracia 
C hłopi!11, w ydanej z okazji d n ia  15 sie rp n i*  
P o licja  p rzep row adziła  rew izję w lo k a lu  Stron 
n ic tw a Lud. i w d ru k a rn i,  gdzie odbito  od©' 
zw ę i skonfiskow ała nak ład .

Szymik skazany na dożywotnie wiezienie
W arszaw a, 10 s ie rp n ia . (T elei,). DzM za 

padł w yrok  w  procesie Szym ika, zabójcy  
śp. dyr. G osiew sk iego  Prokurator dom agał 
się  n ajw yższego  wym iaru kary, t. zn. Wary 
śm ierci. Obrona starała  się  wykaz&ć, że  *a- 
bójca d zia ła ł pod w pływ em  afektu . SzymiW 
w  ostatn iem  słow ie prosił o łagod ny wy­
miar kary. O g o d zin ie  1^,30 S ą 4  ogłpgił wy 
rok sk azu jący Szym ika, na d ożyw otn ie w ił*  
zienie.

Niespodziewany zwrot w sprawie 
krakowskiego inżyniera

Kraków, 10. 8. P rzed  k ilku  tygodniam i 
sensację w yw ołało  w K rak o w ie  aresztow ani©  
inż. G. z M ałopolskiego Tow. Rolniczego pod 
zarzutem  p lan o w an ia  n apadu  rabunkow ego  
na u rzędn iczkę k rak o w sk ie j b e k a n ia m i. In t. 
G. został po  k ilk u  dn iach  w ypuszczony na 
wolność, a onegdaj prokuratura postanow iło  
umorzyć wytoczono w jego spraw ie dochodze­
nia. Ni© je s t w ykluczone, że inż. G.' w yciągnie 
z tego fak tu  sądow e k onsekw encje  w sto sun ­
ku do autorów don iesien ia , k tó re  sta ło  się 
podstaw ą śledztw a.

Zmiany na posterunku P.P. w Myślenicach?
Kraków, 10. 8. Rozeszły się  pogłoski, ż© 

w’ obsadził© p o ste ru n k u  P P . w M yślenicach za­
szły zm iany. W szyscy po ste ru n k o w i w raz z ko 
m endan tem  p rzen iesien i zostali podobno na 
rów norzędne stanow iska do innych m iejsco­
wości.

Leg|on Młodych w Krakowie rowigzeny
Kraków, 10. 8. Kom enda G łów na Legjonu  

Młodych Związku Pracy dla P a ń s tw a  rozwią­
zała Okręg Krakowski Legjonu Młodych na 
podstawie paragr. 16 statutu. Z dn iem  1 sier­
pnia br. u s ta la  w szelka dzia ła lność  b. człon­
ków  tej organ izac ji na te re n ie  w ojew ództw a 
krakowskiego w  ram ach  i pod nazw ą „Legjo­
nu Młodych*

Przed protestem Stolicy 
Apostolskiej w Madrycie.

Rzym, 10. 8. (PA T). Dzisiejszy „Osserra- 
tore Romano" zapowiada w ystąpienie Słołiey  
A postolskiej z protestom w obec rządu hisz­
pańskiego w  Madrycie przeciw gwałtom  w sto  
sunku do kościołów, klasztorów i duchowień­
stwa.
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Nie cały jeszcze naród...
P o szeregu  Iav c iszy  i  —  Oztuc~nego zre­

sztą  —  spokoju w esz liśm y  w  roku b ieżącym  
w  okres —  n ie  wiadom o, jak d ługi —  oży ­
w ien ia  ży c ia  p o lityczn ego  i ferm entu. U jaw ­
n iły  się  w  społeczeiistw  ie  silne nastroje opo­
zycy jn e , formułuj© się  konkretne zarzuty, 
a op ozycyjn e ugrupow ania p olityczne rozwi 
jają tak  silną akcję, jakiej w  sw ych  kroni­
kach z pew nością n igdy dotąd  nie n oto­
w ały.

Pom ijając fewestję: czy  to jest źie, czy  
dobrze —  pow ieazm y, ie) to o ży w ien ie  jest 
zupełn ie naturalnem  zjaw iskiem . Martwota 
sp ołeczeństw a w  poprzednich latach  była  
sztuczna, spokój b y ł zew nętrzny, bo —  na­
rzucony. U stąpiły  też, k ied y  ustąpił nacisk  
i sk rępow anie sp ołeczeństw a.

K O N IE C  M A N EW RÓ W .

W jednem  ze  sw oich przem ówień do ro 
b otn ików , w ygłoszonem  po w ydaniu  „K arty  
P*acy“ w  roku 1926, pow iedział Mussolini 
“lutej a ię ce j  te  słow a:

—  N ie m ożna dziś rządzić b ez oparcia  
o c ta c h  m asow y, a  m asow ego ruchu nie  
stw orzy się  bez idei. Idei zaś n ie w yw oła  
s ie  bez ustalen ia  celu , ku którem u państw o  
n ależy  prowadzić.

C okolw iek pow iem y o Mussolinim i jego  
faszyzm ie, będziem y m usieli przyznać, że 
zrealizow ał te warunki, które sobie p osta ­
w ił C okolw iek  p ow iem y o jego celach  
! o środkach, którem i s ię  posługuje, będzie 
m y m usieli stw ierdzić, że stw orzył w ielki 
ruch lu dow y, ogarn ięty  w ielką  ideą i gotów  
do w alki o nią.

R ządzenie —  pow tórzm y —  n ie jest m a­
new row aniem  pionkam i na szach ow n icy ży  
a a  zb iorow ego, a le  w cielaniem  p ew nego  
ideału  w życie . A praw da zawarta w  tern 
zdaniu stanow i przestrogę zarów no dla  
w szelk iego  rodzaju dyktatur, jak  i dla rzą­
dów  dem okratycznych.

Sprawdziliśm y to na sobie, w  Polsce, 
Ł atw ość zw ycięstw a od niesion ego  w  maju  
1926 r. przez marsz. P iłsu d sk iego  tłom aczy  
s ię  przedew sźystkiem  tem , że w  ostatn ich  
uwłaszcza m iesiącach  przed przewrotem  rzą- 
u y partyj ów czesnych  w yrod zily  s ię  w  ma 
new row am e, gd y  n ależało  konsekw en tn ie  
realizow ać pew ien  program i pewną ideo  
log ję  w cie lać w życie . Tosam o praw o stano­
w i w y |aśn ien ie  zagadki obecnych  ferm en­
tów  politycznych.

Szczególna ła tw ość w  stosow aniu  rady­
kalnych zm ian w p o lityce w ew nętrznej, g o ­
spodarczej, społecznej, kulturalnej zagra­
nicznej —  na pierw szy rzut oka im ponow a­
ła  pow ierzchow nym  obserwatorom  olbrzy­
mie mi m ożliwościam i (od K sięcia  R adziw ił­
ła . do R oga, Sanojcy i M oraczew sk kgol —  
Nam  ona nigdy n ie im ponow ała. W idzielit 
m y W' niej zaw sze kardynalny orak: brak
w spólnej ideologii „w spółpracujących-4 z so ­
bą sprzecznych żyw iołów .

A utorytet osob isty  m arsz. P iłsudskiego  
b y ł dla pew nych k ół sp ołeczeństw a tak  
w ielk i, iż m ógł zm usić M oraczew skiego do 
w spółpracy z K sięciem  Radziw iłłem . A le  
zam ały do tego, by ich sk łonić do w yrzecze  
nia się w łasnej ideologji. W rezu ltacie m ógł 
ty lk o  m anew row ać ludźm i, aie nłe m ogl 
stw orzyć takiej, nowej koncepcji p o litycz­
n ej, jaką stw orzy ł np. Mussolini.

Z chw ilą , g a j  jego  brakło, gd y  brakło  
jego  au torytetu , —  w ystąp iły  na jbw  
w szy stk ie  stare utajone dotąd id eologje po­
szczegó ln ych  członów obozu pom ajow ego I 
rozpoczął s ię  ferm ent... Zjawisko —  po­
w tórzm y —  całk iem  naturalne!

i n t e l i g e n c j a  i m i e s z c z a ń s t w o .

'Teraz chodzi o to, by ten  ferm ent utrzjf- 
m ać w  granicach, które zakreślą bezpie­
czeń stw o państw a i pokói sp ołeczny, by mu 
n astępn ie u łatw ić krystalizację w  form ie 
w ielk iego  ja k ieg o ś  ruchu p olitycznego, 
^dolnego porw ać w ięk szą  część sp o łeczeń ­
stw a, a państw u zab ezpieczyć sta łość rzą­
dów

^  tej chw ili patrzym v na olbrzymi ruch 
p olityczny m as ludow ych, a w ięc chłopów  

Robotników. A le rów nocześnie stw ierdza­
m y prawie zupełną bezczynność reszty  

sP °lecznych . P odkreśla to prof. Ry- 
““Tski w  „Rurjerze Poznańskim 4':

. '^P rzem ysłow iec —  pisze —  sch ro n ił 
‘■j1® "  sw ej fab ry ce , ziemia,nin zask lep ił 
ię w  sw ych  sp raw ach  z iem iańsk ich , im  

b ie r 'enC‘*a r"I'zewa'żnie g ra  w  b rid ża , n ie
sp o leez nej4* ^  nawet w n iew itinej Pr3C>r

n i a ^ h r f ^ y  ieszC /e należało  dla dopełnie- 
czańsł <>; /r i ^ i  ?boiątność v a rs tw y  młesz- 
m ysł) 9b°d zie ło , bandel i drobny prze-

n n liW r  “ zupŁtniony  obraz naszego życia  

lu wzglądów...”16 jCSt 2ach^ caiący‘ Z Wie-

N ieob ecn ość in teligencji w  rucnu połi- k io i a j a .  m Moskw'. N aszi m aty  lu d ow e
tycznym  m usi oddziałać ujem nie na k rysta ­
lizację now ych iueoiogi; politycznych , a ab­
sencja  m ieszczaństw a m oże sprawić, że  się  
w yr^dzi w  zb yt k lasow e obozy p olityczne... 
K tóż sobie tego  m oże życzyć??

A le jest jeszcze  inne, w iększe, niebez

w ytrzym ały  ł odparły  p ierw sze natarcie zw o  
lenników  te g o  zam askow anego komunizm u. 
A le m ogą n ie  w ytrzym ać d rugiego, —  zw ła­
szcza w m iarę przeciągania s ię  w ojn y  do­
m owej w  H Lzpanji, k tóra ta k ie  w  P olsce  
dzieli um ysły  na sym p atyk ów  jcon ej i dru-

piecTeństw o!... D łuższa nieobecność iuteli- g iej struny... K ogóż tc  zjaw isk o n ie zanie- 
geh eji w życiu  politycznem , a zdunie fer-; pokoi?  
m entujących  n.as ludow ych  na w łasne s ity ) W ięc trzrb s, b y  na ożyw ioną dziś are-
1 na w łasn y  rozum, m oże ty lk o  p ogłęb ić nę p olitycznego życia  w ystąp iły  taaże  
istn iejącą od daw na i nie zasypaną duiąd nieouecna tam  dotąd  in te ligen cja  i m iesz- 
przepaść m iędzy „góm em i'4 w arstw am i na-j czaństw o. Mają do teg o  p e łn e  prawo, jako  
rodu, a ludow em i... K tóżb y tego  pragnął? | część  żywa organizm u narodow ego. A le 

W reszcie, n ie zapom inajmy, że  idea także i obow iązek. O bow iązek ze w zględu  
„Frontu L udow ego'4 ca l ej działa w  Euro-] na państw o 1 cyw ilizacyjn e podstawy  
pie, —  a w ięc  id ea  konsolidacji m as p o d  ustroin. J . P .

M IECZYSŁAW  BA BIŃSK I.

Nowa konstytucja Chin
Z a a b so rb o w a n i k rw a w em i w w paaK and 

w  Hiszpam ji i p ie rw szym  p o m ru k iem  rew o ­
lu c ji w  G rec ji o raz O lim p iadą b e rliń sk ą , 
m ało p o św ię ca m y  u w ag i sy tu a c ji  n a  D ale­
k im  W schodzie, g łó w n ie  zaś w  C hinach. —  
A  d o k o n y w u ją  się ta m  w ielk ie  zm iany , b ę­
d ą c e  d alszym  e tan e m  n a  d rodze ao  k o n so ­
lid a c ji C hin pod  e g id ą  N an k in u . O sta tn ie  
zw y c ięs tw a  -wojsk Gia/n-Kaj-Szieika n a d  
o p o rnym  K an to n em  n ie  w y trą c iły  je szcze 
zupełn ie  o ręża  z r ą k  n ie k tó ry ch  b u n tu ją ­
cych  się  g en e ra łó w , n iem n ie j je d n a k  zli­
kw idow anie „kantońskiej rady politycznej4* 
k tó re j  cz ło n k o w ie  zbiegli do H ong-K ongu, 
o raz  p o d p o rz ą d k o w a n ie  się g łó w n eg o  kan - 
to ń sk ieg o  g e n e ra ła  G zen-C zi-T anga ro z k a ­
zom  rzą d u  c e n tra ln e g o  —  p o sia d a ją  don io ­
słe  znaczen ie  d la  p a c y f ik a c ji k ra ju .

D rug im  n iezm iern ie  w ażnym  fa k te m  
je s t  zakończen ie  p rac  n ad  now ą ch ińską 
k o n s ty tu c ją . B yło  to  w ielk im  celem  w odza 
n a ro d u  ch ińsk iego  dr. S u n -Y a t-S en a  (zm ar­
łeg o  w  1925 roku), k tó ry  sam  p rzy g o to w a ł 
m ocne pod łoże  d la  k o n s ty tu c ji  i z tem i p ra ­
cam i zaznajom ił sw eg o  s e k re ta rz a  gen. 
C ian -K aj-S zeka . P ro w izo ry czn a  k o n s ty tu c ja  
z o s ta ła  w p ro w a d zo n a  w  życie w  1931 r.,
lecz  w  k ró tk im  czasie  okazała  się p o trzeb a  
p o czy n ien ia  w niej zm ian  i  u zu p e łn ień . —  
U tw orzono  w ięc w  1933 r. ..K o m ite t P ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji" , k tó ry  zakończy ł swe 
zad an ie  dop ie ro  w  m aju  br.

B y ła  to  żm udna p rac a . W a rto  p rz y to ­
czyć je j e ta p y . - .

W  sty czn iu  1933 ro k u  K o m ite t P ro je k ­
tu  K o n s ty tu c ji1* sk ła d a ją c y  się z 40 osób 
rozpoczął p ia c ę  i o d b y ł 12 posiedzeń . W y­
n ik  ty c n  o h rad  zo s ta ł z b a d a n y  n a  o siem n a­
s tu  p o sied zen iach  p rzez  sp ec ja ln y  K o m ite t 
S iedm iu , k tó ry  oprócz tego ' p rz e jrz a ł 200 
p ro jek tó w  n a d e s ła n y c h  z p o d k o m ite tó w  
p ro w in c jo n a ln y ch . T e k s t p ro je k tu  k o n s ty tu  
cji o g ło szono  w  m arcu  1933 ro k u  w  dzien ­
n ik a ch  i w  o lb rzym iej ilości b ro szu r ro zd a­
no lu d n o śc i. N astęp n ie  W ła d z a  (po  ch ińsku  
Y uan) U sta w o d a w cz a  w y ło n iła  znow u ko  
m isję s k ła d a ją c ą  się z 36 osób, k tó r a  z b a d a ­
ła  281 now ych  p ro jek tó w . U w zględniając 
n ie k tó re  za lecen ia , zm ieniono p ie rw szy  pro 
je k t  i now y  te k s t  k o n s ty tu c ji  og łoszono 
w  d z ien n ik ach . D opiero w tedy p ro je k t 
w szed ł pod o b ra d y  Yuamu U staw odaw cze­
go, k tó r y  po trzec iem  cz y ta n iu  o d es ła ł go 
W ład z  C e n tra ln y c h . C e n tra ln y  K o m ite t W y 
k o n aw e zy  już sam  w y ło n ił ..K om isję dzie- 
w iętnastu* ', k tó r a  u zn a ła  p ro je k t za  odpo­
w ied n i d la  n a ro d u  ch iń sk iego .

N ow a k o n s ty tu c ja  o dnosi się do  ca łego  
te ry to r ju m  ch iń sk iego . W  częściach  sk ła d o ­
w ych  re p u b lik  w y m ien ia  a r ty k u ł  4 zarówno 
proy incje ob ecn ego  cesarstw a Man-Dżu- 
K o, jak  i D żehol, Czahar, M ongolję oraz 
skom unizow ane obszary. O byw ate lom  za­
p e w n ia  się rów ność  p ra w a  i sw obodę w y­
znan ia . G łow ą R ep u b lik i je s t  p re z y d e n t, k tó  
ry  re p re z e n tu je  p a ń s tw o  w  s to su n k ach  
z z a g ra n ic ą  i ,,m a dow odzić siłam i ladow e- 
m i, m orsk iem i i p o w ie trzn em i ca łeg o  k ra ­
ju 41. P re z y d e n t m usi m ieć skończonych  40 
l a t  ży c ia , a je s t  w y b ie ra n y m  n a  o k res  6 
le tn i. G łow a p a ń s tw a  składa- n ".stepującą 
p rzy sięg ę : „P rzysięgam  uroczyści* i szcze­
rze przez narodem , że będę w iernie nrze- 
strzega ł K on stytucji, w yp ełn ia ł sw r obo­
w iązk i, d ąży ł do dobrobytu narodu, strzeg ł 
b ezp ieczeń stw a państw a i że nie naruszę 
zaufania z łożon ego  w e m nie przez naród. 
G dybym  złam ał przysięgę, poddam się sam  
najsurow szym  karom , prawem  przewidzia­
nym*4.

K o n s ty tu c ja  om aw ia n a s tę p n ie  zakres 
działania p ięciu  w ładz. t. zn. Izb. (po ch iń ­
sku  Y uan). Y uan W yk on aw czy  je s t  najw yż 
Bzym organem , przy pom ocy k to re g o  Cen­

t r a ln y  R z ą d  w ykonuj©  sw ą w ładzę. T u ta j 
n a leż ą  -w szystk ie m in is te rs tw a . U staw odaw  
czy  Yuan d e c y d u je  o budżecie, s ta n ie  w y ­
ją tk o w y m , w y p o w ied zen iu  w o jny , zaw ar­
c iu  p o k o ju  i p o d p isa n iu  tr a k ta tó w  z inne- 
mi m ocarstw am i. Y uan S ądow y k o n tro lu je  
w y m ia r sp raw ied liw o śc i i in te rp re tu je  u s ta ­
w y  o raz  za rząd z en ia . Z tra d y c ją  ch iń sk ą  
zw iązan y  je s t  Y uan Egzam lnacyjnj7, totóTy 
m a w y b ie ra ć  d ro g ą  egzam inów  k a n d y d a ­
tó w  n a  u rzędn ików  i re je s tro w ać  u p raw ­
n ionych  do słu żb y  pub licznej. P o za tem  ok re  
ś la  o n  k w a lifik ac je  do w y k o n y w a n ia  spe­
c ja ln y c h  zaw odów  i tech n iczn y ch  e k sp e r­
tów .

N iezm iern ie  w aż n ą  ro lę  w y zn a cz a  k o n ­
s ty tu c ja  Cenzorskiem u \  hanowi. J e g o  za d a  
n iem  je s t  n ad z ó r n a d  w szy s tk iem i w ładzam i 
P a ń s tw a . U praw n ionym  zaś je s t  d c  p o c iąg a  
n ia  do  odpow iedzia lności i p .z© 6hich 'w ania 
n a w e t n a jw y ższy ch  u rzędn ików . C złonko­
w ie te g o  Y uan  u w y b ie ran i są  p rzez  K o n ­
g re s  N arodow y  z k a n d y d a tó w , w y zn aczo ­
nych  przez d e leg a tó w  w szy s tk ich  prow in- 
cy j o raz  z o b y w a te li p rz e b y w a ją c y c h ' za­
g ran ic ą .

S p ec ja ln y  ro źd z ia ł w  te k śc ie  k o n s ty tu ­
cji p o św ięco n y  je s t  „N arodow em u Życiu  
Ekonom icznem u4*. W e d łu g  art. 116 „ E k o n o ­
m iczny  system  R ep u b lik i C h ińsk iej m a  być 
o p a r ty  n a  „Z asad ach  U trzym ania* ' i m a d ą ­
żyć do n aro d o w ej w y s ta rc z a ln o śc i ek o n o ­
m icznej i rów nośc i" . „N iezarobione pow ię­
k szen ie m ajątku m a b yć oszacow ane w e ­
d łu g  ta k sy  iwartości zw iększen ia  m ajątku  
ziem skiego  i obrócone na u żytek  publicz­
ny'4. „Praca 1 k apitał m ają, zgod n ie  z zasa­
dami w zajem nej pom ocy 1 w spółpracy, roz­
w ijać przedsiębiorczość w ytw órczą'4. P oza- 
tern K o n s ty tu c ja  p rz y rz e k a  opitekę p ra c o ­
w ity m  ro ln ik o m , o raz pom oc ze s tro n y  P a ń ­
s tw a  s ta rco m , k a lek o m  i osobom  n iezdo l­
n ym  do ży c ia . Z da lszych  a r ty k u łó w  w idocz 
nem  je s t, ż e  rozw ój ży c ia  ekonom icznego  
m a się o d b y w a ć  pod  has łem  ce n tra lizac ji. 
N p. w ład ze lokalne nie m ogą zaciągać po­
życzek  zagranłcznych  i posługiw ać się  za ­
granicznym  kapitałem .

O bszern ie też  p o tra k to w a n o  w  K o n s ty ­
tu c ji sp raw ę  szko ln ic tw a. „Geiem  wycno- 
w aw czym  Republiki C hińskiej —  brzmi art. 
131 —  ma być rozw inięcie ducha narodowe 
go , k u ltyw ow an ie m oralności państw ow ej, 
przygotowani© ludzi do sam orządu { z w ię ­
k szen ie ich  m ożności zarobkowania, —  aby  
przez to  u zysk ać zdrowe i rozsądne społe  
c z eń s tw o 44. „D zieci m iędzy 6 i 12 ro k iem  
ż y c ia  n a leż ą  do  „w ie k u  sz k o ln eg o '' i m a ją  
o trzy m ać  p o d staw o w e w y ch o w an ie  b ez  
o p ła ty ."  —  „ W sz y s tk ie  o soby , p o n ad  w iek  
szko lny , k tó re  n ie  o trz y m a ły  e le m e n ta rn e ­
go  w y k sz ta łc en ia , m a ją  o trzy m ać  u zu p e łn ia  
ją c e  w y k sz ta łc en ie , w o lne  od  o p ł a t y N a  
szkoln ictw o ma być przeznaczona k w ota  w  
w ysok ości najm niej 15 procent budżetu Cen 
tralnego Rządu, ze strony zaś prow incyj, 
ok ręgów  i m iast w  w ysokości najm niej 30  
proc. ich budżetów . S k a rb  P a ń s tw a  m a  p o ­
m ag ać  p ro w in c jo m  zubożałym . P o za tem  
p rzew idu je  s ię  rząd o w e suibsydja d la  w zo­
ro w y ch  sz k ó ł ] ryw a; n y ch , d la  sz k ó ł c h iń ­
sk ich  za g ran ic ą , d la  w y n a la zc ó w  i o d k ry w ­
ców , d la  nau czy c ie li p rz y k ła d n y c h  i d łu g o ­
le tn ich  o raz dlp zd o ln y ch  s tu d e n tó w , k tó rz y  
po sk o ń czen iu  u n iw e rsy te tó w , ch c ie lib y  na­
d a l p rac o w a ć  naukow To.

J u ż  to  pob ieżne zazn a jo m ien ie  się z tr e ­
śc ią  now ej k o n s ty tu c ji  dow odzi, że w  C hi­
n ac h  d nk o n u ją  się w ie lk ie  zm iany.’ O d rad za  
się  s ta re  ..P ań s tw o  Środka *, budzi się  z d łu ­
g ie j d rzem ki n aró d  s ta re j k u ltu ry  i w alczy  
b o h a te rsk o  z różnem i tru d n o śc iam i w e­
w n ą trz  i  z e w n ą trz  sw ego  ro z leg łeg o  k ra ju .

H OWY

HOTEL EUROPEJSKI
LWÓW, plac nortodd 4.

w  centrum  m iasta
Nowoczstny komfort, podoje z luiąpiumi 
bieżąca ciepła i rim na woda, — centralne 

ogrzewanie — obeiciuf holL
Ceno umiar: owone.

Przegląd! prasy...
O „miłości dla Francji"

„ K u r je r  P o ra n n y " , k-córj ucuodsi za or­
gan b lisk i gen . itydzow i-S ^dg łeanu , z radoś­
c ią  p rzy jm u je  w iad o m o ść  o w izyc ie  g en . Ga- 
m elin  w  P o isce ... P rz y p o m n ia w sz y  w ep óin c  
tę  dz ie jo w ą  P o lsk i i F ra n c ji  ośw iadcza:

„T a wispólna, w ypróbow ana przez h is to ­
r ty  trad y c ja  żołnierskiej przeszłości, będąca 
najskniejezem  podłożem naszego z F ran c ją  
soju3zu, spraw ia, że generał Cram: j l  star 
uąw szy n a  polskiej ziemi, nie będzie enę czuł 
w  k ra ju  oocy i ooojętny. O toczą go serca, 
w ypeł£’one szacunkiem  i miłością d la  F ran ­
cji. Pow ita go naród, św iadom y w agi i zna­
czenia jdkm ajściśletyych węzłów przyjaźni 
z w ielką sojusznic? zachodnią A przede- 
w^zystkiem  otoczą go s z ta n d a rj, k tó re  
sław ę sw oją zdobyły w  watce o te  sam e ide­
ały , dla k tórych  n igdy  Ikrw1 sw ej nic szczę­
dziła bohaterska, nieśm iertelna F ran c ja44. 
J e s t  to  c h y b a  p ie rw sz y  tak en.Łuzjjatyv*< 

n y  g ło s  o F ra n c ji w  ‘‘p ras ie  ooozu  potmajoi 
^ e g o .

Pieniądz# podatkowa I polityka
„W arsz aw sk i D z ie n n ik  N a ro d o w y "  p od a­

je  c iek aw e  szczeg ó ły  z działa lności b . staro­
s ty  d z ia łd o w sk ieg o , TwardowsLiegio,, sk aza ­
n ego  n ie d aw n o  w  p ro ce s ie  o n a d u ż /c i i  f i ­
nansow e.

„Dr Tw ardow ski —  jie ze  — przygadał, 
szy n a  P o m c z e  z M inisterstw a S praw  iW ew  
nętrznych, m iał w yraźne zadum a do speł­
nienia. P rzy  Li/minacji pow iedziano T w ar­
dowskiemu. że pow iat działdow ski jee t n af-. 
gorszym  w Polsce po a  każdym  w z g ląd e m , a 
także politycznym . Nie by ło  udm bowiem  
żadnej organizacji BBwiR. Było w praw dzie 
kilku  krzykaczy , ale bez wpływów, k tó ry ch  
p raca  polityczna ograniczała się ty lko  do 
posiedzeń w restau racjach  i  po. rzv(kjwaaia 
na przeciwników W radzie miejcugej e sy  po-'J 
w iatow ej BBWB nie m iało żadnych wipły- 

■ wów.
Ten s tan  rzeczy T*wardowsK nw ażoi ao- 

bie za punk t honoru zmienić, mniemając, że; 
najważniejszym jego zadaniem  jeet przeo­
brazić oblicze ■jjolityczne powiaitu.

,R zecz p rosta  —  m ówił n a  rozpraw i- 
o  karżony  —  ie  dużo koazuowały sam o­
chody. afisze, mo-tiki i  t. d., a  wyd—ć d  tai 
musiałem pokryć z funduszów akcji osadnf 
czej (!).
Uważałam, że organizacja p o ń t y -a ^  j t t  
Blok Bezpartyjny, chcąc uzyskać wprwwy, 
musiał?, mieć środki n a  ta k ą  pracą, I dlate­
go ja  te  środki dawałem . J e s t chyba zrocu 
miałem, że wwdatków tych nie mogłem prze­
prow adzać przez księgi44. ć

Po tych w yborach oskarżony otrzymał 
pochw ałę i uznanie od w ojew odj pom orskie 
go p. K irtik lisa  Gzęeto też ,po różnych lu ­
stracjach , chwalono jego działalność, a  m . 
w et powiedziano mu. że jeet ju a ^ jw y jB  
stro stą  n a  P om oTzu“

Zydil L Olimpiada barllAaka
P ra s a  ż y d o w sk a  po jlro tu je  H I  R z e e ię , te Z  

dalece , że u ie  p o d a je  w y n ik ó w  z Olimpjaióy, 
a  k ie d y  je  z a cz ą ł p o d aw ać krak ow sk i „N o- 
w v  D u e n n ik " 1, to  go  za to  zaatak ow ał w ae- 
szaw sk i „N asi P rz e g lą d " ...  W  odlpowią^ ęl 
„N ow y  D z ie n n ik "  o b u rz a  się , 4e „tam © 1* pi­
sm o ja k J ,N a s z  P rz e g lą d "

„przybrało  togę K a to n a  i nam  praw i a a  
rały, nam  d aje  lekcję narodow ej „fpdnuAoS". 
Jeszcze nie tak  daw ne m ożni było  znaleźć 
w dziale insera ow ym  tego przedenęrćowtwa 
bardzo „zachęcająlce44 ogłoszenia natierow. 
skiej jask in i g ry  w Sopotadi pozostającą} 
nod bojkotem , nie należały  też w oale do 
rzadkości inne oerłoszenia, wyrobów ■wybił, 
nie niemieckich, toteż jakoś niebardzo do 
tw arzy  tym  panom  je s t w  roli moradzato- 
rów, w ym yślających komuś od „kram ar- 
stw a44.

„Zarzuit ten spotkał nas —  i lwowską 
..Chwilę44 —  za to, że ogłaszam y w yniki 
sportow e Olimpjady berlińskiej. N agle Do­
wiem strzeliło do głowy kom uś w redakcji 
„Naszego P rzeglądu44, że ogłaszanie tych 
wyników je st czemś niewłaściwem. choć ter 
sam „Nasz Przegląd44 bardzo sumiennie og,a 
szał w szystkie w yniki tegorocznej c la ip jpdy  
zimowej w Garmisch P artenkirchen, słucż- 
nie uznając, że obowiązkiem dziennika jest 
Orzedewezystkiem infoTnowanie, U
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*łę — 1 trzeba! —  do olim pjady organizo­
wanej przez hitlerowców ustosunkow ać naj- 
k ry tyczniej —  było zrozumiałym obowiąz­
kiem całej pr;.sy żydowskiej zwalczanie sa­
mej idei odbycia olim pjady w Berlinie — ale 
przecież post factum  jest dzieciństwem cał­
kow ite przemilczanie czegoś, co interesuje 
pewną, katego rję  ludzi tylko dlatego, że w 
g rę  wchodzą m. in. takżo hitlerow cy. W y­
chodząc z tego skrajnego założenia, trzeha- 
by wogóle skasow ać wszelkie wiadomości 
> T rzenej Rzeszy".

P .Moraczawski o Śląsku Opolskim
P. M oraczew sk i p o w sta je  we „F ro n c ie  

Robotniczym** g w ałto w n ie  n a  N iem cy. I m. 
to . o św iad cza :

„W  sprawie Śląska Opolskiego podejm u­
jem y św iadom ie planową akcję, ażeby odzy­
skać to, co naskutek  konszachtów  i nieumie 
ją tnej polityki rządów w tej dziedzinie zo­
stało  zaniedbane i zaprzepaszczone". 
P rz y p u szc za ć  trzeb a , że ten  k u rs  po li­

ty c z n y  p. M oraczew sk iego  nie idzie po lin ji 
p ro w a d zo n e j p rzez  p. m in. B ecka .

Synody Prowincjonalne w okresie Piastów

,R o z k o s z " polowania
P. premjer Sławoj - Skf.odkow.fki wydal 

okólnik, który urzędnikom, państwowym  
żakam i udziału w polowaniach urządzanych 
przez ziemian... Przyjmować zaproszenie do 
udziału w polowaniu —  oświadczył pan 
premjer —  winien tylko ten, kto się może 
zrewanżować.

Jest w tern trochę racji• Na jakież ho 
wiem polowanie mdie urzędnik zaprosić 
przyjaciół? Chyba na —  muchy!

Ale zarządzenie p. premjera podrażniło 
p. Mackiewicza, który w okólniku p. gen. 
Sławoj - Skladkowskiego 'dopatrzył się — 
tącIzę, że bezpodstawnie —  lekceważenia 
i dyskwalifikowania myśliwstwa. 'A że człek 
jem- w ukropie kąpany, więc wystąpił 
z gorącą obroną polowania... Mcm leanak 
poważne obawy, czy ta jego rzekoma obra­
sta nie jest raczej skuteczną "dyskwalifi­
kacją polowania, przed którą go btuiii:

„ Piękno r’ polowania —  pisze  o- Mackłe- 
tmcz —  daje niecodt !enne „rozkosze", —
włeksze powiada —  „niż dla wielu
uścisk i usta kobiety" . .. Em! Porównanie —  
w ydaje się mi — ni w  pieć, ni w dziesięć... 
'Czuje to p. Mackiewicz i chcę jaśniej tę 
„rozkosz”  wytlómaczyć. Jest nią —  pisze —  
„ów freudowsko - tajemniczy sposób kocha­
nia ptaków i zwierząt przez ich uśmierca­
nie• To jest tak wielka rozkosz” , —  oświad­
cza,.. I  jeszcze:

„Ta dtilwna namiętność —  piw»« w za­
chwycie p. M. —  zabijania! K onw i przyjdzie 
do głow y pwlpatrzeó w  pokojach um eblowa­
nych chw ilę, w  której dorodny m loddan  
lasnokaja sw ą m iłosną namiętność i  w łaśnie  
w  tej chlwili strzelić mu w  głow ę z brow­
ninga. A w iluż ludziach siedzi usubtelizo  

r  w any i uartystyczniony „Lustmorder" Kuer- 
ten. Jakaż rozkosz zastrzelić głuszca w  chwili 
m iłosnego p ien ia  lub jelenia w  czasie ryko­
wiska".

—  Jestem Bogu 'ducha winnum miesz­
czuchem. Strzelbę myśliwską widuję tylko  
na wystawie sklepowej. W żadnem polo­
waniu nie brałem udziału. I z pewnością 
nie wezmę już... Jestem wiec Kompletnym 
ignorantem i laikiem w tych sprawach. 
I zapewne tern się tlómaczy, że zestawienie 
ohydnego „mordercy dla rozkoszy", Kuer- 
fena, z myśliwym, wydaje mi się potwor­
nością i zboczeniem. Dlatego teł zapewre 
nie przemawia mi do przekonania, a ow­
szem nawet oburza, powiedzenie p. Mackie­
wicza o „tajemni'zym sposobie kochania 
zwierząt przez ich uśmiercanie".

Dotąd sądziłem, łe  rozkosz polowania 
polega na odbieraniu wrażeń i na emocjach 
mających m e  źródło w zetknięciu się 
z przyroda. Teraz p. Mackiewicz każe mi 
wierzyć, łe  —  nie; polega bowiem na 
specjalnej przyjemności, płynącej z samego 
mordowania-

Jestem laik w itych rzeczach. Nie znam 
się na nich. I może dlatego przechodzi mię 
dreszcz obrzydzenia do takiego polowania.

n 4YARD. v

W dniach 95 i 26 sierpnia r. b po 300-letniej 
przerwie odbędzie się w Częstochowie I  Sy. 
nod P lenarny Biskupów odrodzonej. Polski. 
W  ten sposćb naw iązujemy do chlfbnej tr a ­
dycji uDiegłych wieków.

Poloka, przyjm ując G hrystjanizm , sta ła  je 
szcze na niskim poziomic kulturalnym  w porów 
namiu z państw am i, do k tórych  grona weszła. 
O oświacie nie m ożna w ogóle mówić. Obyczaje 
pogańskie tak były głęboko zakorzenione, 
kapłani Sw antcw ida ta k  silny mieli wpływ na 
ludność, rozsianą po rozległych puszczach, 
że w k ilkadziesią t jeszoze la t po wprowadzeniu 
chrześcijaństw a w ybucha krw aw a reakcja  po­
gańska: wycięcie duchow ieństw a katolickiego 
OTaz. zniszczenie świątyń.

Kościół zabiera się do pracy m isyjnej i kul- 
turalno-w ychow awczej. Osiedlają się zakony, 
niosąc razem z W iarą oświatę i ku ltu rę rolną. 
Niebawem biskupstw a i probostw a są.obsa.dza- 
ne w m iarę możności duonowieństwera rodzi- 
mem. Raz po raz zjeżużają do Polski legaci 
Stolicy Apostolskiej, by n a  Synodach! P row in­
cjonalnych kłaść pierwsze zręby organizacji 
K osciora pcuskiego (m. im Synody r. 1076, 1104 
lr2 3 , 1180. 1197 i in.), przeprow adzać uchwały 
Soborów Powszechnych oraz usuw ać brak: i 
n iedom agania p izy  szczerym poparciu naszych 
m onarenów. I  tak ; Synod legata  Gwalona z r. 
1104 sk łada z urzędu 2 biskupów; Synod leg. 
Idziego z r. 1124 wiprowadza uchw ały Soboru 
L ateran . I (r. 1123) zw łaszcza dotyczące celi­
b a tu ; Synody leg. MaJ ab ranki (r. 1189) i leg. 
P ie tra  z K apui (r. 1197) z a jn ^ ją  się reform ą 
życia ikleiu i w iernych, i  udc# conaleniem me­
tod auezpasterasacu. zm am ienie je s t tu  przy­
pomnienie o bezwzględnym obowiązku zawie­
ran ia  maliwństw w obliczu Kościoła.

Przychodzi niebezpieczny okres rozbicia 
dzielnicowego po śmierci K rzyw oustego. Ciągłe 
walki książą t grożą zagładą państw u p iastow ­
skiemu.

W ówozas pojaw ia się szereg dzielnych me­
tropolitów, m. in. arcybiskup K ietlicz, arcybi­
skup  Pełka, arcybiskup Jak ó b  św inko, k tórzy  
na Synodach Prow incjonalnych obok spraw  
czy tk ) kościelnych regulu ją i inne kw cstje o 
bardzo doniosłym znaczeniu d la stosunków 
w ew nętrznych kraju . Pilnie zaś btazegąle Ujiraw

nień m etropolitaluych wobec w szystkich bis­
k u p stw , jak ie kiedykolw iek do tm y to .jn m  poi 
s-kiego należały, bronili tem  san.ym  państw o 
od rozkładu, A mieli do tego okazji w iele 
szczególnie przy  zw oływ ania Synodów Prozę, 
oraz przy zbieraniu św iętopietrza. W yjątkow o 
częste Synody Prow incjonalne tego okresu by­
ły wyrazem jednOod rozbitych dzielnic, czyn- 
nUiCfl. obrony polskość) { ładu wewnętrznego. 
I tak  np. Synod Łęczycki 1880 r  bierze w obro 
nę ludność poddańczą, stanow iąc klątw ę na 
ty  CU, co „ludziom ubogim p rze iw cą  lub pod­
stępem... zabierają... zboże.:? przym uszają do 
dania podwód na posyłki"..,, w yjąw szy jedynie 
w ypadek najazdu nieprzyjacielskiego.

A rcybiskup Kietlicz n a  Synodach P ro ­
w incjonalnych r. 1210 i 1215 okieśla stosunek 
duchow ieństw a 5 w ładz świeckich, i kom peten­
cje sąoownicze. W trosce zaś o skuteczność 
pracy duszpasterskiej wiele uchwal poświęca 
organizowaniu parafij, gorąco zabiegając o 
podniesienia religijności i poz.omu moralnego 
zarówno świeckioh, jak  i duchownych.

W czasach kolonizaj' niemieuKiej przy bra­
ku dostatecznej liczby duchow ieństw a polskiego 
grozi nam osłabienie akcji katechizacyjnej 
w języku ojczystym , a przez to zmniejszenie 
jej gruntowności. D latego Synod Łęczycki r. 
1237 nakazuje, b y  w szkołach parafjalnych 
„plebani nie powoływali na kierowników  
Niemców, nieznających języka polskiego". Po 
dobnie Synod ŁoCzycki A rcybiskupa Jażkóba 
św inki z r. 1285 uchv aia, by  stanow iska dusz­
p astersk ie  obsadzać krajow cam i biegłymi w ję­
zyku polskim a w szkołach n a  kierow ników  
b rać tylko takich „którzyby umieli wyjaśniać 
chłopcom autorów1' w języku ojcŁyetjm . P o­
nad to  po.eca co niedzielę odm awiać w kościele 

ludem spowiedź powszechną, Symbol W iary, 
Ojcze N asz i Zdrowaś, oraz głosić nauki po pol­
sku, a  k lasztory , letóreby nie przyjm owały Po­
laków , pozbaw iać nad ań  krajow ych. Tenże S y­
nod bierze w obronę B iskupa wrocławukicgo 
Tom asza U Zarębę w 'konflikcie ze zniemcza- 
fytii H enrykiem  Probujsom, mimo że obszar ten 
oddany w zastaw  m argrabiom  brandenburskim  
jeszcze w r. 1250 nie wrócił już politycznie do 
Polski. K. A*

f / r z £ n i y _  s i ę

D if JTj LhJA N  ZACHAR1EWICZ.

Nowy atlas niemiecki i Polska
M eyera T esch eiu tl& s, b l  H au p t- u n d  Ne 

b e n k a r te n  młtl a lp h ab e tisc h em  N am © nver- 
zeichuJs u n d  e in e r  g eo g ra p h isch e n  E in le i- 
cung. B ib liog raph  i b e h es ijnurtitut, A. G. 
L eipeig  1985.

Z a p rz y k ła d e m  J u s th u s a  P e r t l ie s a  w 
G o th a  w  czasach  u b ie g ły c h  i  p ro i. H ick- 
m ainna, k tó r y  po w o jn ie  św ia to w e j ro zp o ­
czął w y d a w n ic tw o  m ałych  a tlae ó w  u Fifcy- 
naga w e W ied n iu , poszli w  in n y ch  
k ra ja ch ' in n i w ydaw cy . D aw nie jsze  a tla s  y- 
olbrzynfy , np . A ndńego, w y m a g a ją c e  osob­
nego  s to łu , oBtkzały się  n ie p ra k ty c z n e m i z 
p o w o d u  sn o je j n a d m ie rn e j w ie lk o śc i i c ię­
ża ru . „W ellatJas*- F re y ta g a  w ie lk o śc i nOT- 
m a ln e j k s ią żk i, obejmu.je n a  255 k a r ta c h  ca­
ły  św ia t i z a s tę p u je  d o sk o n a łe  k o lo sa ln y  
a t la s  d aw n eg o  ty p u .

W y sze d ł n ie d aw n o  w  L ip sk u  w n a k ła ­
d z ie  M ey era  „B iM iw gnaphisches I n s t i tu t1', 
g dz ie  u k a z a ła  się ta k ż e  M eyera  w ie lk a  i 
m a ła  E ncyk lopO dja , no w y  a t la s  k ie szo n k o ­
w y , fo rm a tu  w y g o d n eg o  p o d łu ż n eg o  tom u. 
W sz y s tk ie  p a ń s tw a  E u ro p y  i  in n y c h  części 
św ia ta , o db ito  n a  b a rw n y c h  k a r ta c h ; n aw e t 
m n ie jsze  p a ń =tw a  ja k  A u s tr ja , C zech o sło ­
w a c ja  i  W ę g ry , zn a la z ły  się n a  o sobnych  
k a r ta c h  —  ty lk o  P o lsk ę  um ieszczono  n a  
wspólnie] m ap ie  w sch o d n io  - europejiskich

( R a d i o .

JA N  ZAMOYSKI przeszedł do historji jako 
-pow ażny mąż stanu i w ybitny k ierow nik poli­
tyki zagranicznej Rzeczypospolitej. Znaczenie 
10 omągnąl przedew szystkiem  dzięki konse­
kw entnej kontynuacji polityki S tefana B ato­
rego .. 0  nim to jako w ykonawcy buforowego 
testam entu, organizatorze w ojska i chplom a- 
eic mówić będzie przed mikrofonem krakow ­

skim  dr. K. Lepszy, 11 bm; o godz. 16.45 w ra ­
m ach program u ogólno-polskiego.

Z OBJEKTYW EM  NA POLOW AM E. W e 
w torek  11 bm, o godz. 17.50 nadaje^P o lsk ie 
Rad,jo w ram ach program u o-gólno-polskiego 
felieton inż. St. Broniewskiego p. t-: „Z obje- 
k tyw em  na polow anie".. P relegent je s t jednym 
z nielicznych w Polsce fotografów -przyrodni- 
ków  Opowie on o potrójnych emocjach tego 
sportu, emocjach myśliwego, kolekcjonera przy­
rodnika 1 fotografa am atora, nie skrępow ane­
go w żadnym  kierunku zobowiązaniam i w sto ­
sunku do przedm iotów  wpadająlcych w oko 
objektywowi.

„JAK POZNAŁEM NIETZSCHEGO". Gen- 
ja lny  m yśliciel i wie’k i sam otnik —  Nietzsche 
je s t do tej pory postacią ciągle interesującą 
k ry tyków  i pisarzy. Znany k ry ty k  ,T. E. Skiw- 
ski w radjowym  szkicu literackim  dn. 11 VIII 
o godz. 20.30 opowie czem był dla niego1 Nietz- 

.sche, jakie w yw arł na n im ' w rażeni'', jfik zro­
zumiał prelegent, w elk iego  i tragjrznego sa­
motnika-

paiiS tw , n a  k tó re j  f ig u ru je  g łow n ie  R o sja  
W y g lą d a  ta m  P ó lsk a  w  s to s u n k u  do R osji, 
ja k  1:25, ja k  B e ig ja  n a  k a rc ie  p rzed staw ia  
ją c e j  c a łą  E u ro p ę . W s k u te k  te g o  K raj na»z 
s ta n o w ią c y  w  E u ro p ie  m o carstw o , w y g lą d a  
a a  a t la s ie  M eyera  ja k  m aleńk ie  p ań s tew k o , 
co k o lw iek  w iększe  o d  E sto n ii, Ł o tw y  i L i­
tw y . T y lk o  k ilk a  m ia s t n a jw a żn ie jsz y ch  
j e s t  n a  te j  k a rc ie  w idocznych , ja k  W a rsza ­
w a, W ilno , P o zn ań , K ra k ó w , L w ów , L ublin , 
Ł ódź P ińgk . Z a to  n a  dw óch  in n y c h  k a r ­
ta c h  p rz e d s ta w ia ją c y c h  N iem cy, P o lsk a  w y­
p a d ła  d o k ła d n ie j, a le  n ie  w  ca ło śc i, ty lk o  
w zach u d m ej części, p rzez  k tó r ą  p rzechodzi 
lin ja  o d g ra n ic z a ją c a  z iem ię p o z n a ń sk ą  i P o  
m orze , ja k o  te ry to r ja , k tó r e  d aw n ie j zn a j­
d o w a ły  się pod  zabo rem  p ru sk im .

W  ty le  l a t  p o  św ia to w ej w o jn ie , k tó ra  
zm ien iła  k a r tę  E u ro p y  i w róc iła  n iepod le­
g ło ść  P o lsce  z jaw ił się  w  N iem czech a tla s , 
k tó r y  z ja s k ra w ą  te n d e n c ją  dziś je szc ze  P ol 
sce  nie w y zn a cz a  tlego m ie jsca  g e o g ra fic z ­
n eg o  w  a t ła s ie  E u ro p y , ja k ie  o n a  w  rze czy ­
w isto śc i zajjinuje. I  to  w  o k re s ie  „zbliżenia"* 
n iem iecko-po lsk iego ,- p o d  w zględem  p o lity cz  
n y m  i k u ltu ra ln y m ; w  o k res ie  w zm ocn ione  
go ru c h u  k o m u n ik a c y jn e g o  N iem ców  i  cu­
dzoziem ców  p ra g n ą c y c h  p o zn a ć  n asz  k ra j. 
N a  w ielu  in n y c h  p o lach , n ie  sp o ty k a  się 
ju ż  w  N iem czech  ta k ic h  sk ra jn y c h  o b ja ­
w ów  n a c jo n a lis ty c zn e j te n d e n c ji. W  a t la ­
sach  F re y ta g a  P o lsk a  z n a la z ła  n a le ż n e  so­
b ie  m ie jsce  w  c? łe j pe łn i. Z jaw isko  z a t la ­
sem  M eyera , g dz ie  P o lsk ę  p o tra k to w a n o  ja ­
k o  k r a j  m a ły  i b ez  zn aczen ia , n a leży  do n a j 
'b ardzie j ja sk ra w y c h  i  w  swtojój is tocie  je s t  
ch y b a  jedyniem  w  sw oim  ro d za ju .

Programy stacyj radjowych.
ŚRODA, DNIA 12-gó SIERPNIA 1986 E.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­
ne watają zorze**; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
leó«Jner 7.20 Dziennik uorannjr; 7.8o Programy lo
kaL 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12,08 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Muzyka 1 skka z Ciechocinka; 15.80 Wia- 
iomości gospodarcze; 15.45 Wesoła audycja dla 
dzieci; 16.15 Koncert solistów; 17 Koncert z ogro­
du zoologicznego w Poznaniu; 17.50 Anegdoty z iy  
cia Franciszka Smolki; 18 Programy lokalne; 19: 
Obrazek muzyczny z Poznania; 20 Słynne jymfonje 
(płyty): 20.30 Wędrówka mikrofonu po prowin- 
cjji; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21. Audycja z cyklu Utwory Fryderyka 
Chopina, 21.30 Piosenki i melodje nastrojowe; 22 
Trsmimołs i wiadomości z Olimpjady w Berlinie;

nowej pisowtu...
I X .  In im rpunkcja

Spośród czynników , k tó re  zn a jd u ją  w yraz 
w  in te rp u n k c ji jrOiainej, «  adni_*ymi i pod­
staw ow ym  jn st s tru k tu ra  skłacm iowa. Pa- 
szczególne znak i przeetańkcw aim a m ają  w ięc 
zasadniczo ok reśloną ro lę, w indywidualne™ ; 
je d n ak  ich użyciu dopuszczalna je s t p ew na 
dow olność i zastępów  an ie  jtdnycŁ  znaków  
drugieani.

D otychczasow e zasady p rzestankow an ia  
zm ieniono n iew ie le . W iększym  zim ianod u le ­
gły jedyn ie  n ie k tó re  p rzep isy , dotyczące uży­
w an ia  przecinka.

P rzec in ek
Jeże li zd an ie  po d rzęd n e  „paja ją % nad* 

rzędnem  w yrażen ia  typu : kwlt-ssosa łe ,  ehy- 
ba  że, pom im o że, podezari gdy i  t. p., p rz e ­
cinek  k ład z ie  się p rzed  n im i. N p .: C hętn ie  
bym  cię odw iedził na w si, zvft«)zci«i tu po­
trzeb u ję  w ypoczynku. ,

Je ż e l pew ien  przysłów ek lub z a iu e tr  n ie  
stanow i części zannia n ad izęd n eg o , t  m . n ie  
je s t tani okolioanikiem , recz w ra z  *. n a s tę ­
pującym  po nim  spó jn ik iem  rozpoczyna zda­
n ie  podirzędne, n ie  d a ję  się  p rzecinka między 
nim  a następującym  po nim  sp ó jn ik iem ; za­
chodzi to  w połączeniach: tak  aby, tak ł t ,  
dopiero  gdy, tam  gdzie i t, p. o raz  w  po łą 
czeniach w yrazów : jak , jakby , jak gdyby 
z poprzeć zaj ącem i je  „y ra zam i lub  wyraź©-' 
n ia m i: tak , tak  sam o, podobnie itp .. Np : W y­
d an ia  prow incjonalne w ychodzą W cześn ie j 
tak  aby zdążyły do różnych m iast p row incjo­
nalnych n a  rano .

N ie odcina s ię  p rzecink iem  w yrażeń  o d ż 1 
rak te rz e  zd an ia :

a. typu . n ic  w iadom o, Bóg wie, k to  w ie 
od naś tęp . po mich zaim ka, je ś li m u n ad a ję  
znaczenie n ieokreślonośc i;

b. typu : co się  zowie, ja k  a la ł i t. p.. d a ­
jących sdę zastąp ić  rów noar.acznem i przysłów ­
kam i: należycie, doskonale  i  t. p. Np.: Na 
dw orze m róz co się zowie.

N ie rozdziela  s ię  p rzecinkam i d w u  spójn i­
ków , spó jn ika i za im ka wzgl., za im ka wzgł. 
i spó jn ika , których zbieg  pow sta je  w sk u tek  
w p lecen ia  jednego  zdamia w  diU gie. Np,J 
Był to .człowiek, k tó ry  je śli n a  kogoś ra e  po­
patrzy ł, w iedzia ł, co w  nim  siedzi.

Zdani?, w spółrzędne, jeże li n ie  są 
n e  bezpośredn io  spó jn ikam i łączmemi (1 oraz, 
tudzież), rozlącznem i (lub , albo , bądź, ozy), 
lub  w yłączającem i (an i, n i), rozdzielam y p rze 
oilmkiem. Np.: N iepokój og arn ą ł ludzi, a  tłum y 
p o s .ió m iy  ODjegły W aw el.

Zw roty: albo  (lub) riw /ej, czy raczej itp ., 
zaczvnajace zdania w spó łrzędne, w ym agają 
p ized  sobą przecinka. Np.: J e s t  człowiekii<Ab 
zdolnym , albo raczej m a szczęćeie.

R ów now ażników  zdań, w yrażanych prosto 
zw rot z im iesłow em  n r  - s z ^ .n i j  oćLejna 
się  przecinkam i. Np.: Ja d ąc  czytaiem  książ­
kę. P ow staw szy przem ów ił do Rum u.

W olno je d n ak  użyć przecinków : —  gdyby 
b ra k  p rzecinka m ógł wywo, ać złe zrozum ie­
n ie  całego  zdan ia  złożonego; jeże li zw rot 
im iesłow ow y spow odu sw ej d ługości w yodręb ­
n ia się  jak o  osobna, zam knię ta , w ięcejw yra- 
zowa całość. Np.: Cofnąwszy się szybko, po­
szedł dalej.

K ilka  następu jących  po  sob ie  zwrotów  
im iesłow ow ych z© znaczeniem  rów no! mimi­
ków  zdan ia , n ie  połączonych spójn ikam i, "oz- 
dzdela się  p rzecinkam i.

N p.: T ak  gw arząc, dow cipkując i p rzeko­
m arzając  się spacerow ali.

Na tem  k ąc ik : „Uczymy się  now ej
p is o w n i. .  .* — kończym y. e.

22.3u Programy lo ja ln e ; 22.35 Programy lokalni-; 
23—24 Programy lokalne dla Warszawy.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12.0? Prosimy do mikrofonu; 14.40 Płyty; 15.30: 
Wiadomości gospodarcze; 18 Opowieść c gazecia­
rzach; 18.15 Płyty; 18.30 Wiadomości z dnia; g. 
18.35 Koncert reklamowy; 20 Koncert muzyki fran 
cuskiei; 22.30 Wiadomości sportowe lokalne; 22.35 
Muzyka taneczna na płytach.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program mi ilzisiai; 
12.08 Pogadanka sportowa; 14.30 Koncert życzeń;
15.30 Wiadomości gospodarcze; 18 Silva rerum 
18.05 Recital fortepianowy; 18.25 O dożynkach w 
daw«ej Polsce; 22.30 Wiadomości sportowe lokal­
ne; 22.35 Muzyka taneczna na płytach.

Warszawa. (1889.3 m). Godz. 0.50 Mnzyk„ na 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Par* 
informacyj; 7.40 Płyty;; 12.03 Skrzynka rolnicza: 
18 Pogadanka społeczna; 18.05 Koncert reklamowy.
22.30 Wiadomości sportowe lokalne; 22.35 Rłvty: 
23—24 Muzyka taneczna z kawiarni w Warszawie.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Picśu ..Kiedy 
ranne wstają zorze**; 6.03 Płyty: 628 Prosnain na 
dzisiaj; 12.03 Chwilka społeczni; 12.10 Wiadomo­
ści bieżące; 13.15 Koncert życzeń z płyt; 14.13 Wia 
domości giełdowe; 15.30 Lekcja polskiego; 18 Opo 
wiadame; 18.15 Płyty; 18.30 Koncert reklamowy; 
20 Zagłębie Dąbrowskie ma głos; 22.30 Wiadomo­
ści spu towe lokalne; 22.35 Koncert na płytach. 
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Unarodowienie handlu hurtownego
NAKŁADANIE POLSKICH SPÓŁDZIELNI KUPIECKICH.

S tr. 5.

Jed n ą  z bardzo t^w ażnyoh  bolączek nasze 
go ży d a  gospodarczego je st zazyuzenie handlu 
hurtow ego. W handlu detalicznym  kupiectw o 
polskie reprezentuje ja k ą  ta k ą  siłę. Jeśli jednak 
chodzi o hurt tow arow y, to  pozostaje on głów 
nie w rękach żydowskicn. W ystarczy ohociaż 
by powołać się na hurtow ną sp rzedał owoców 
szczególnie zagranicznych. W yłącznym i impor­
teram i są żydzi. W  tych w arunkach polskie 
sklepy detaliczne muszą chcąc nie chcąc, ko 
rzystać z pośrednictw a żydowskiego.

W ozem tkw i przyczyna tego stanu rzeczy?
Handel hurtow y w ym aga znacznych kapita 

łów. Żydzi ie m ają, dlatego zaw ładnęli zupełnie 
tym  dziaiem handlu. Kupiectwo polskie, nieza- 
sobne naogół w kapitały , nie mogk. go opano­
wać. Jedyną forma, w której możnaby zg-oint 
dzić drobne kapitały  i ulokować je w hurcie 
tow arow ym  byłyby spółdzielnie upk.cWe. Na 
•wcrzenie 1eh jedr ak trzeba mieć zerwo enie 
Państw ow ej Rady Spółdzielczej, a ló ra  je nie­
chętnie (!) daje.

Ostatecznie, po długotrw ałych staraniach 
K ongregacji Kupieckiej w K rakow ie oraz R ady 
N aczelnej Zrzeszenia K upiectwa Polskiego, w 
M inisterstwie Przem ysłu i Handlu, w M inister­
stw ie S karbu oraz w Państw ow ej Radzie Spół­
dzielczej, osiągnięto zgodę na zakładanie spół­
dzielni kupieckich, k tó re  będą mieć na celu pro­
wadzenie hurtu  towarowego dla zaopatryw ania 
polskich sklepów detalicznych.

Zgodnie z ustalonem i zasadam i Spółdzielnie 
kupieckie pow staw ać mogą na podstaw ie zez­
woleń Państw ow ej R ady Spółdzielczej. Zezwole 
nia te  uzależnione są od' opinji Stow arzyszenia 
Kupców Polskich, jeśli chodzi o spółdzielnie 
objęte terenem  jego działalności, a od opinji 
Naczelnej R ady Zrzeszeń K upiectw a Polskiego, 
jeśli chodzi o w szystkie pozostałe spółdzielnie 
kupieckie, a więc także spółdzielnie pow stające 
na terenie działalności K rakow skiej K ongre­
gacji Kupieckiej.

Uzyskanie zezwoleń na zakładanie polskich 
spółdzielni hurtow ych, otw iera nowe szerokie 
możliwości przed kupiectwem polskim. W aru­
nek ty lko  jest jeden: na czele spółdzielni mu­
szą stanąć ludzie uczciwi, k tórzy  nie naduży­
w ają zaufania spółdzielców. W ówczas ty lko

spółdzielnie kupieckie rozpowszechnią się i przy 
czynią się do zwiększenia naszego stanu posia>. 
dania w handlu hurtowym , a jednocześnie 
stw orzą zdrowe w arunki dla rozwoju polskiego 
handlu detalicznego.

Należy podkreślić, że spółdzielcza forma han 
dlu nie jest wcale wymysłem jednostek. Je s t 
ona wyrazem dążeń szerokich rzesz drobnego 
kupiectw a polskiego, które w ten sposób chce 
się uniezależnić od hurtow nika żydowskiego. 
Tem się tłum aczy m. in. fakt. że natychm iast 
no uzyskaniu zgody Państw ow ej Rady Spół­
dzielczej zaczynają pow stawać spółdzielnie k u ­
pieckie. Na terenie województwa krakow skiego 
pow stała już taka spółdzielnia w Tarnow ie, a 
pozatem w szeregu miejscowośoiach spółdziel­
nie te  są w stadjum  organizacji. Tur,

INOWROCŁAW ZDRÓJ
K uracie  ry c za łto w e : gaik, p o b y t

119.- zł. 174.so jrf.
8  ty g o d n ie

2 ty g o d n ie 226.—zł.
4 ty g o d n ie

Frontem do interesanta w urzędach państw
Z . 1 1  ' - -W ostatn ich  dniach wszystkie urzędy, in­

stytucje i przedsiębiorstw,-i państwowe otrzy­
mały z Prezydjum Rady Ministrów nowy okól­
nik w sprawie załatwiania, interesantów w n- 
rzędaeh. Okólnik ten znosi dotychczasowa 
prak tykę przyjmowania stron w urzędach i

7.000 zaległych spraw
w Najwyższym Trybunale Administracyjnym

7, dniem 1 września r.. i>. wznowione 7.0 - 
tają sesje w Najwyższym Trybu nule Admini­

stracyjnym. Al’ X. T. A. liczba zaległych spraw 
uległa ostatnio znacznemu zmniejszeniu wobec 
zwiększenia ilości sesyj } utworzenia Sądu 
Inwalidzkiego.

Najwyższy Trybunał Administracyjny ma 
do rozpatrzenia 7,000 zaległych spraw, zaś Sąd

Inwalidzki około 2.000 spraw. Po wznowieniu 
sesji rozpatrzona będzie serja sensacyjnych 
procesów.

Na wokandzie X. T. A. znajdą się skargi 
..Wspólnoty Interesów" w roku 1932-33 i 1934, 
skargi ziemianina Przewłockiego o koncesję 
na drożdżownię, skargi o rdynata Zam oyskiego 
na wym iar podatku drogowego i t. d.

Wydarzenia gospodarcze w kraju.

przedsiębiorstwach państw, w pewne oznaezon* 
dni tygodnia, wprowadzając równocześnie za­
sadę przyjm ow ania zgłaszających się stron 
zasadniczo w każdym  dniu i o każdej porze 
w godzinach urzędowych.. To słuszne i bez- 
wą(pienia celowe zarządzenie władz central­
nych stanowi dalszy krok w walce z biuro­
kratyzmem. a w szczególności chroni obywa- 
tela-intercsantn przed niepotrzebnem szykano­
waniem ze strony niektórych urzędników, k tó ­
rzy dotychczas, trzym ając się niewolniczo w e­
wnętrznych zarządzeń w sprawie załatwiania 
interesantów w oznarzone dni i godziny, nie­
jednokrotnie odprawiali z niczem interesanta, 
zgłaszającego się 7. dalekiej nieraz prowincji, 
narażając go w ten sposób na poważne straty.. 
Dziś tak ie  m etody postępow ania nie Dędą mo­
g ły  więcej mieć miejsca(ł).

Równocześnie jednak leży w interesie spra. 
wności urzędów, aby obyw atele nie naaużyw ali 
te j możności zgłaszania się  w każdej chwili
w danym urzędzie i nieraz d la błahych spraw, 
które można załatwić pisemnie.

Ponad 350 tys u ł:dów konwersyjnych
U Banku Akceptaeyjnym  odbyło się posie­

dzenie Kom itetu K onw ersyjnego, działającego 
przy  tym  Banku. N a posiedzeniu tem  zatw ier­
dzono 368 układów  konw ersyjnych na sumę 
807 tys. zł., wobec 1.142 układów  n a  sumę 
1.153 tys. zł., zatw ierdzonych na posiedzeniu 
ipoprzednicm. Należy zaznaczyć, że od początku 
akcji konw ersyjnej zatwierdzono dotychczas 
°fó łem  364.240 układów  na ogólną, sumę 
369.554 tys. złotych. 1

Wkłady oszczędnościowe w P. K. 0. rosną
W  miesiącu lipcu stan wkładów oszczędno­

ściowych w P. K. O. zwiększył się o 5,758.942 
*1- osiągając na dzień 31 lipca 1936 r. sumę 
650,633 .223 zł. Jednocześnie ze wzrostem w k ła­
dów oszczędnościowych zw iększyła się w tym  
Gtasie i liczba oszczędzających. W  ciągu lipca 
P. K. O. w ydała 41.387 nowych ksiąlżeczeik 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 31. ATI. 
1936 r. ogólną ilość 2,139.443 czynnych ksią­
żeczek. ,
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Ile wynosi oło wywożone na olszynę?

M inisterstwo S karbu w ydało rozporządzenie 
Ustalające cło na olszynę wywożoną w  okresie 
do dnia 15 października 1936 włącznie za po­
zwoleniem m inistra skarbu. Cło wywozowe w y­
nosić będzie 80 gr. od 100 kg.

Sowiety dostawcam i tytoniu 
dla Polski

Umowa kontyngentowa polsko - sowiec­
ka zawarta ic marcu b. r. na rok bieżący, 
jrrzcwidujp dostawy tytonia sowieckiego do 
Polski. Ti' zw iązku z tem obecnie bawi 
ui Warszawie przewodnicząc}! sowieckiego 
trustu tytoniowego p. Bosentat. k tó ry  pro­
wadzi z Polskim Monopolem Tytoniowym  
pertraktacje w sprawie dostawy większej 
ilości tytoniu  dla tego monopolu.

Wzrost spożycia cukru
TU czerwcu spożycie cukru w Polsce w y­

niosło 340.5 tys. q- (wart. cukru surowego) 
wobec 250. J tys. q. w  tym  samym miesiącu 
ub. roku. Eksport cukru zagranice był 
m niejszy , niż przed rokiem i wynosi 76.8 
tysięcy q. wobec 131-2 tys. q. W  zw iązku  
ze wzrostem konsumeji cukru w Polsce, 
ujawniającym się od początku b. r.. zapasy | 
tego artykułu, mają tendencję malejącą. 
Dnia 1 lipca zapasy cukru wyniosły 1.796.2 | 
tys. q.. wobec 1.921-4 tys. q. przed rokiem.

Ś.
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Najlepszy i najweselszy film H a r t y  t g g t r t h  słynna operetka

„ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z  A «
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Muzyka Em ryka Kalmana — w dalszych rolach; Pa*l Kemp, Paul HOrbiger

Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ej, w niedzielę 0 g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe.

t a
Ks. i i i )  M  I.J.

długoletni misjonarz wśród 
Polonji amerykańskiej

z a o p a trz o n y  iw . S a k ra m e n ta m i*  
z a s n ą ł  w  P a n u  d n . 9. V III. 1936 r* 
w  K o ie g ju m  OO. J e z u itó w  n a  
W e so łe j w  K ra k o w ie  w  78  roku  
ży c ia , 50  k a p ła ń s tw a , 60  p o w o ­

ła n ia  z a k o n n e g o . 
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z o s ta n ie  
o d p ra w io n e  w e w to re k  o go d z, 
8 r a n o ,  p o cz em  n a s tą p i  o d p ro ­
w a d z e n ie  z w ło k  n a  c m e n ta rz  

ra k o w ic k i 
N a  te  ż a ło b n e  o b rz ę d y  z a p ra ­
s z a ją  W ie le b n e  D u c h o w ie ń s tw o  

i W ie rn y c h
0 . 0 .  J e z u i c i .

Podatek od podwórza wymierzają pod Warszawą

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

Mimo w ydania odpowiednich instrukcyj 
z różnych stron kraju  nadchodzą skargi, że 
Urzędy Skarbowe nic sobie z tego nie robią 
i w dalszym ciągu zupełnie dowolnie i wbrew 
wyraźnemu brzmieniu ustaw  w ym ierzają po­
datki, pow odując coraz większe rozgoryczenie 
wśród podatników .

W związku z wejściem w życie dekretu 
P rezyden ta R. P. z dnia 14 stycznia r. b. o po­
darku od nieruchomości Urząd Skarbowy, do 
którego należy gmina Skolimów— K onstancin, 
najbardziej uczęszczane letnisko podw arszaw ­
skie, w padł na szczególny pomysł, k tó ry  stoi 
już w rażącej sprzeczności z wyraźnem  brzmie­
niem dekretu , i powyznaczał w ysoką wartość 
czynszową od w szystkich podw órzy przy wil­
lach, aczkolwiek na tych podwórzach znajdują 
się tylko traw niki, krzewy i kw ietniki. Zajmują 
one powierzchnię najw yżej około jednego ty ­
siąca m etrów kw., są, otoczone budynkam i 
i służą w yłącznie dla wypoczynku letników. 
P lace takie, czyli podwórza, jako  niożwiązane 
ani z gospodarstwem  rolnym, ani ogrodniczym, 
ani też leśnym, rzecz naturalna nie mają spe

cjulnej w artości czynszowej, naodw rót, wywo- 
lują jedynie w ydatki na ich utrzym anie, obsia­
nie traw ą i obsadzenie kw iatam i, natom iast nie 
dają  żadnego dochodu.

W  rezultacie dotychczasow a w artość czyn­
szowa została podniesiona w poszczególnych 
w ypadkach zupełnie bezpodstaw nie od 20 do 
35% . N a tem  jednak nie koniec. Postępow anie 
Urzędu Skarbowego wywołało autom atycznie 
zwiększenie całego szeregu innych obciążeń, 
a więc wzrosły odpowiednio opłaty  drogowe, 
św iadczenia drogowe w naturze i t. d.

Oczywiście przeciw niezwykłemu ..w ynalaz­
kow i" władz skarbow ych zaprotestow ali ener 
gicznie pokrzywdzeni.

sqd opinji.

Nie płacił podatku
°d  pó ł m iljona zł* dodatkow ego dochoduu

AV kołach urzędniczych W arszaw y duże 
w rażenie i bardzo liczne kom entarze w yw oła­
ły pogłoski na tem at d o d a tk o w y c h  zeznań o 
I odatku dochodowym, poczynionych przez nie­
które w ybitne osobistości o głośnych nazw i­
skach.

T a k  np. mówi się, że |>ewieu głośny dzia­
łacz zg ł°s^  niedawno do opodatkow ania do­

datkow o jeszcze około 450.000 zł. jako swój 
dochód w roku ub., a inna osobistość, ilość 
zbliżona do tam tej, zgłosiła dodatkowo do o- 
podatkow ania dochód 50.000 zł.

Może się opinja publiczna dowie nazwisk 
tych osobistości, które podobno w naszem ży­
ciu odgrywają niemałą rolę.

—OQO—

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju ta k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie 1 do konnej iazdy 
p o leca  ze  sk ładu  i na za m ó w ien ia  po 

cen a ch  n isk ieh
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

pion win w.
Kraków, ul* św. Tomasza 29.

Spttjiloj dziil repiratjjny do dyspzycji P." T. Klienteli.

„Tanie“ budowanie
Z kół rzemieślniczych K rakow n otrzym aliś­

my następujące —  naszem  zdaniem słuszne — 
uw agi:

Naw iązując do no ta tk i „Gł. N.“ z dn. 6/ATII 
p. t.: ..Żyd Gutm an buduje szkołę powszechną 
w K rakow ie", oświadzam. że ta  no ta tka  nikogo 
nie zdziwi, zwłaszcza w Krakowie. Dzinetnby 
było raczej coś przeciwnego, t. j. gdyby chrze­

ścijanin, a  nie żyd budował w K rakow ie szko­
łę. Gdzie się bowiem rzuci okiem w tych Ate- 
liaeh (nie wiem polskich czy żydowskich) wazę. 
dzie budują architekci z ..wybranego narodu". 
Ha —  trudno, przecież budownictwo — ja k  mó 
wią żydzi —  leży w ich tradycji; stąd  też za­
pewne ich ścisły związek z m asonerją, t. j. * 
wolnymi ..m ularzam i".

Naszym ..ojcom m iasta", k tórzy  ze względu 
na ,,taniość" żydowskiej o ferty  oddali budowę 
żydowi, trzeba będzie na gwiazdkę posłać na j­
prostszy podręcznik ekonomji lub kalkulacji, 
to  się dowiedzą naocznie, że — za biedni jes­
teśm y, ażeby móc tanio budować. Nasze polskie 
przysłowie, dosadnie to w yraża; „za tanie pie­
niądze, psi mięso jedzą". T. zw. „budowanie 
przynosi korzyść, tylko żydom, a  działa  demo­
ralizująco na polskie sfery przem ysłow e i ręko­
dzielnicze.

Poco —  pytani —  kształci się młodzież w 
szkołach rzemieślniczych, przemysłowych i do­
kształcających  i w paja się w jej um ysły prze­
konanie o konieczności solidnego w ykonyw a­
n ia powierzonych prac i daw anie dobrego ma- 
terjalu , skoro nasze władze w ym agają wręcs 
czegoś przeciw nego? Na co Tokarski. Skowron, 
Padechow icz. pisali swe podręczniki ka lku la­
cyjne. gdy wiadomości w nich zaw arte nie m a­
ją mieć w życiu zastosow ania?

W  Niemczech M inisterstwo Przem ysłu i Ha* 
dlu, w ydało ostatn io  zarządzenie, by roboty pu. 
bliczne oddaw ane były nie ty lko tym  mistrzom, 
k tó rzy  mogą się w ykazać solidnemi dostaw a­
mi. ale także tym, k tórzy  mogą dowieść, iż 
w ykształcili już szereg młodzieńców na zdol­
nych i pracowitych rzemieślników. Czy na*’ 
„ojcowie m iasta" w K rakow ie o tem kiedy­
kolwiek pomyśleli, że ich obowiązkiem jest *o- 
staw ić „narybek" rzemieślniczy, k tó ryby  mógi 
w ysoke tradycje polskiego rękodzieła przeka­
zać następnym  pokoleniom? I, te  dlatęgo nale. 
ży popiera ’' chrześcijańskie rękodzieło i chrześ 
cijańskich przedsięborców? ty r -
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Kłopota rzeszowskie) i adp aminpet
Rzeszów, 9-go sierpnia.

Miasto Rzeszów na posiedzeniu rady gmin­
nej dnia 23 lipea nadaio obyw atelstw o hono­
rowe Generalnemu Insp. Sił Zbr. Gen. Rydzowi- 
Śmigłemu. Na temże posiedzeniu uchwalono 
przemianowanie 10 ulic nazwiskami poległych 
Legjonistów. Grupa radnych otrzymawszy za­
proszenie na to posiedzenie udała sic; do pana 
prezydenta Niemierskiego z przedstawieniem 
odroczenia tego posiedzenia motywując -żąda­
nie czasem wakacyjnym i nieobecnością wielu 
radnych i nie przedłożeniu tych wniosków Klu 
bom radzieckim celem wysłuchania ich opinji. 
Zarząd jednak żądania radnych nie uwzględnił 
1 odbyło się posiedzenie przy bardzo szczuplej 
ilości radnych, gdyż na 30 jawiło się zaledwie 
22-ch, w tem t t  radnych żydowskich.

Nadanie obywatelstwa honorowego Pierw­
szemu po Prezydencie Państwa Obywatelowi 
mogło być odiożoue na czas powakacyjny i by ­
łoby daleko piękniej i uroczyściej wyglądało 
przy pełnym komplecie rady. Grupa, radnych 
żądając odłożenia posiedzenia motywowała to 
i tem. że należało wpierwć odnieść się do Ge­
nerała Rzydza-.Śmigłego, czy zechce już teraz 
przyjąć to skromne uznanie miasta, czy ono 
nie utrudni Mu spełnienia wziętych na barki 
ciężkich i odpowiedzialnych społecznych i pań­
stwowych zadań, jakie na siebie przejął.

Grupa radnych poddając pod rozwagę Za­
rządowi ten punkt pierwszy, była stanowczo 
przeciwną wysuniętemu równocześnie wniosko­
wi drugiemu przemianowania ulic nazwiskami 
poległych Legjonistów i żądała usunięcia tego 
wniosku z porządku dziennego. Zarząd jednak 
się nie zgodził i radni ci chociaż wbrew swoim 
zapatrywaniom w posiedzeniu udział wzięli, aby 
nie wziąć na siebie odpowiedzialności zdekom­
pletowania rady  wobec wniosku pierwszego do­
tyczącego nadania obywatelstwa, a  w razie 
kompletu, aby wniosek ten  nie przechodził 
przygnia tającą większością radnych żydów 
śkich, coby było ujm ą dla miasta jeszcze 
w  56% polskiego, katolickiego. Usunięcie wnio­
sku  drugiego, przemianowania ulic, grupa rad­
nych motywowała, że dzisiaj wobec wielkiego 
skłócenia w społeczeństwie, wobec walk p a rty j­
nych, klasow ych, nie czas wysuwać chociażby 
najw ięcej zasłużonych, poległych w walkach 
niepodległościow ych Legjonistów  z pominię­
ciem innych form acji ochotniczych również 
bardzo zasłużonych i oddających życie za te 
sam e ideały, k tóre w bój wiodły Legjonistów , 
chociaż na innym odcinku. Nie pomogło powo­
łan ie się na  rozkaz Gen. Rydza-Śftiigłego wzy­
wający  do Obrony Ojczyzny cały naród, a tem 
samem wzywający do usuwania wszelkich nie­
potrzebnych ta rć  i zaostrzeń. Wniosek na ra ­
dzie postawiono, wniosek nadto nieprzemyślany 
! zadrażniający uczucia narodowe i religijne 
mieszczaństwa i wywołujący wielkie niezado­
wolenie. W e wniosku tym referent Zarządu 
znosi pl. Farny, ul Chocimską, Dekerta, So-

zało się w protestach Zarządu Sokola, Gwiazdy 
i Cechów wniesionych do Zarządu po posiedze­
niu rady.

Grupa sprzeciwiających się te m u w n io s k o ­
wi radnych nie podnosiła na posiedzeniu sprze­
ciwów po pierwsze, aby nie osłabiać doniosło­
ści nadania obywatelstwa Gen. Rzydzowi-Śmi- 
głemu. powtóre widziała, że wniosek ten zre­
alizowany być nic może. albowiem został 
uchwalony bez wymaganego ustawa kompletu.

J .  R.

Dni grozy w Barcelonie
K orespondenci pism  ang ielsk ich , którzy 

w rócili do  k ra ju , i zb iegow ie hiszpańscy, opi­
su ją  s traszne sceny, k tó re  rozgryw ały się  w  
ostatnich dn iach  w północnej H iszpanji, głów ­
nie zaś wr Barcelonie. W czasie rabow an ia  kia 
sztoru  K arm elitów  w B arcelon ie rozw ydrzony 
tłum  w ydosta ł trum ny  z podziem i i zw łoki wy 
staw ił przed w ejściem  do kościoła. Głowy 
trzech zam ordow anych Jezu itów  obnoszono 
na tacy po ulicach w śród w rzasku  i tum ultu . 
W M aladze kom uniści całe u rządzen ie kościo-

Harcerze polscy na Jamboree w Rumunii
W YSTĄPILI NAJOKAZALEJ.

W Brasowie w Rumunji odbyła się w nie- j poczem król Karol wraz z towarzyszącemi mu 
dzielę inauguracja jamboree harcerzy. Na u r o - ; osobami przeszedł przed frontem zebranych 
czystość przybyli król Karol w tow arzystw ie . harcerzy. Oddział polski zgotował królowi go- 
księcia Mikołaja, obaj w strojach harcerskich, rącą owację. R eprezentacja polska jest najlicz­

niejsza (250 osób). Pozatcm w obozie uczestni­
czą delegacje Węgier, Jugosiawji, Czechosło-

członkowie rządu, przedstawiciele korpusu d y ­
plomatycznego, ni. in. poseł R. P. Arciszewski.
Po przybyciu króla nastąpiło przedstawienie 1 wacji, Egiptu, Francji, Estonji i Łotwy w skła 
komendantów poszczególnych obozów, przy-j dzie od 5-ciu do 30-tu osób. Przybyła również
czem pos. Arciszewski w asyście komendantów 
Kwapiszewskiego i Szczęścikowskiego wręczył 
królowi Karolowi i ks. Mikołajowi najwyższą 
odznakę harcerską „Srebrnego Żubra", za k tó­
rą król podziękował w gorących słowach, wy­
rażając jednocześnie radość z powodu licznego 
składu reprezentacji polskiej.

Popołudniu, mimo ulewnego deszczu, nas tą­
piła uroczystość wzniesienia flagi na maszt,

delegacja Rusinów z Czechosłowacji w strojach 
kozackich z żółto - niebieską flagą. Wśród ru­
muńskich harcerzy z Bukowiny znajduje się 
drużyna Polaków, grupujących się w hufcu im. 
marsz. Piłsudskiego. Obóz reprezentacji polskiej 
przedstawia się najlepiej, a pomysłowo jego 
urządzenia stanowią, przedmiot, podziwu zwie­
dzającej publiczności.

■— 0 0 0 —
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Rewelacyjna sensacja komedjowa.
Franka Borzage'a
Porywający dramat pe­
łen •mocji i humoru

W rolach gtównych: Kay Franclf

ARMJA EWY

Arcydzieło na słynniejszego reżysera

Małżeństwo na bezdrożach
Georg Brent. Ponadto w programie

pełna humoru i niecodziennej wystawy na jcudniejsza 
rewja ostatnich kreacyj. — Program ten to prawdzi­
wa perła naszego repertuaru

Początek seansów w dnie powszednie o g 5, 7 i 9.10, w niedzielę o g. 3 pop

D  
A

św. Gertrudy 5.

Warszawa otrzyma 800.000 zł. od skarbu państwa

ła  w yrzucili n a  u licę i podpalili. U rządzona 
n as tęp n ie  pochód, w  k tórym  n iesiono  obra­
zy i s ta tu y  rozbite. Dzieci z ob łąkanym  wzro­
k iem  uw ijały  się  w śród tłum u, strzela jąc do 
ludzi, których z w yglądu podejrzew ano o k a ­
tolicyzm lu b  faszyzm. A tym czasem  jak iś  spea 
ker-kom un ista  — donosi „G erm an ia"  — mó­
wił do m ikrofonu: „Należy się wyzbyć wszei- 
ktch sk rupu łów  w odn iesien iu  do skarbów  
sztuki. Z ab ijajc ie  iwaszych ojców, w asze m at­
ki i w asze dzieci! Niszczcie iwszystko, aby w raz 
z k rw ią , zabłysła w olność i trium f rew olucji"!

W szyscy uciek in ierzy  z H iszpan ji s tw ie r­
dzają, że policja i w ojsko są bezsilne  wobec 
motłochu. W B arcelon ie napad  na k lasztor 
K arm elitów  był w yw ołany przez p ro w o k a to ­
rów  kom unistycznych, którzy  podjudzali tłum  
do szturm u. H orda w yrostków  bosych, lecz 
uzbrojonych w najnow sze karab iny , ko b ie t z 
rozw ianą fryzurą i z nożam i w rękach  — w dar 
la się  p rzez kordon policji i kom panji w ojska 
do k lasztoru , gdzie natychm iast zam ordow ano 
znanego w B arcelonie kaznodzieję Ojca d e  
L u n as’a. S traszny jego los podzieliło  n as tęp n ie  
28 księży K arm elitów '. W przeciągu  pół godzi­
ny k lasztor i kościół s ta n d y  w płom ieniach. 
W dniu  tym naliczono w B arcelonie przeszło 
tysiąc zam ordow anych. Ogółem w B arcelo ­
nie — jak podaje „N eue F re ie  P re sse"  —  spa 
łono 177 kościołów. K sięża i zakonnice cho­
dzili od dom u do dom u, żebrząc o odzienie cy 
w ilne, gdyż noszenie szat zakonnych groziło 
śm iercią.

ODEZWA HISZPANSKIOH BISKUPÓW .

R adjostacja pow stańców  w Burgos ogłosiła, 
że b isk u p i z Pam plony  i V itorji w ydali Lisi 
p as te rsk i do  w szystkich w iernych, w którym  
żądają od nich, by bez względu na przynależ­
ność polityczną s tan ę li w obron ie  relig ji i oj­
czyzny. U pom nien ie  to  sk ie row ane  jest głów­
nie do bask ijsk ich  nacjonalistów  którzy wy­
stąpili po s tro n ie  kom unistów7

W  ty c h  dn iach  zakończono  w W a rsza w ie  
to c zą cy  się m iędzy  m iastem  a  sk a rb em  p a ń ­
s tw a  proces o należność za konserw ow anie  
m ostu K ierbedzia. P o  u s tą p ie n iu  R o sjan  
z W a rsza w y , m ost p rzeszed ł n a  w łasność

. . . . . . .  . ska rbu ,  jednakże  k osztow ną opiekę nad mo
koła  przekrenaiąc  historję, zasługi Sokoła, j objął m agis tra t ,  W  zw iązku  z tem  ma-
przeszłość narodow ą

Że ta  grupa radnych miała słuszność oka-

Olbrzymie straty wyrządzone 
przez upały w Ameryce

Panujące w Stanach Zednoczonyeb upaJy 
wyw ołały  pożary lasów, w k tórych 2 osoby 
poniosły śmierć a kilkadziesiąt ciężkie obraże­
nia. W  stanach Wyoming, Minnessota. Michi­
gan , Idaho i California wyrządzone przez upały 
s tra ty  przekraczają k ilkadziesiąt miljonów do­
larów.

Skradli 8 murowanych domów
Kroniki pojicyjne Montrealu w Kanadzie za­

pisały  ipo raz pierwszy fak t kradzieży ośmiu 
m urow anych jednopiętrow ych domów, na jed- 
nem z przedmieść miasta  na tzw. Rosemounth. 
Wlaśeieiel domów nie odwiedzał swych kamie­
niczek. które stały  nie wynajęte. Gdy pewnego 
dnia przybył obejrzeć, zastał tylko 8 głębokich 
dołów zarośniętych traw ą. Złodzieje, korzysta­
jąc z tego, że n ikt domów nie pilnował roze­
brali je, niepozostawiając ani jednej cegły.

g is t r a t  w y s tą p ił do sk a rb u  p a ń s tw a  o zw ro t 
800.000 zł. Pouiewm ż sp raw y  nie za ła tw io ­
no ugodow o, m a g is tra t p rzed  10-ciu la ty  
w y s tą p ił n a  d ro g ę  sąd o w ą . P ro c e s  k ilk a -

Nowy proces prof. Meissnera
Po niedawnym procesie w związku z nie­

fortunną operacją ś. p. Wincentego Drabika 
znany chirurg, prof. Meissner miał nową roz­
prawę o odszkodowanie w wysokości 50.000 zł. 
za spowodowanie trwałego kalectwa przez ope­
rację. 32-letnia Janina Szczepańska leczyła się 
przez dłuższy czas u prof. Meissnera na prze­
wlekłe owrzodzenie dziąsła. Po dłuższej kuracji 
pacjentka nietylko nie doznała poprawy, ale 
skarży się obecnie na przytępienie słuchu, 
utrudnienie oddechania. nieprzyjemną woń 
z uszów i nosa i t. d. Zdaniem pacjentki są 
to skutki leczenia prof. Meissnera. Choroba 
ta nietylko naraziła ją na koszty 1 cierpienia, 
ale uniemożliwia również ■wyjście zamąż. — 
Wszystkie te s t ra ty  ocenia na ryczałtową sumę 
50.000 zł. Sąd Okręgowy przyznał jej prawo 
ubogich - i

 o-o-o -----

k ro tn ie  p rzechodził p rzez w szy s tk ie  in s ta n ­
cje, o s ta te c z n ie  Sąd A pelacyjny obecnie  
zasądził na rzecz m iasta zg łoszon e powódz­
tw o.

  o:q :o ------

Tragiczne skutki zderzenia samochodu 
z autobusem

W  niedzie lę  w ieczorem , w y d a rz y ła  się 
w O rłow ie (na P om orzu) k a ta s tro fa  sam o ­
chodow a. P rz e je ż d ż a ją c y  k o ło  p ocz ty  w O r­
łow ie sam ochód pos. B udzyńsk iego  z G dań­
ska najechał na autobus M iejskiego T o w a­
rz y s tw a  K o m u n ik acy jn eg o , u le g a ją c  ko m ­
p le tnem u  rozbiciu. P ro w ad zący , sam ochód 
d y re k to r  P ań stw o w y ch  Z ak ład ó w  P rzem y- 
s 1 o w o - Z11 o ż o w y  c 11 w W a rsza w ie  St. W it­
kow ski poniósł śm ierć na m iejscu, pozosta li 
zaś p asażero w ie : R adom sk i i Z. R ościszew . 
ska z G d ań sk a  z 10-letnim  synem . M. Ko- 

i ściszew ska oraz szofer odnieśli rany .

Zaostrzenie strajku w Palestynie
Sytuacja strajkowa w Palestynie zaostrza 

się. Szczególnie poważnie przedstwda. się sy tua­
cja w Haifie, gdzie 500 arabskich robotników 
kolejowych porzuciło pracę. Ponadto  zastrajko- 
wafo tam  300 robotników arabskich, zatrudnio­
nych w zakładach irackiego towarzystwa nafto­
wego oraz część arabskich robotników w do­

kach. Wobec wzmożonej agitacji strajkowe) 
istnieje obawa, że strajk obejmie również inne 
zakłady użyteczności publicznej 1 rządowe 

w mieście. W ciągu nocy z soboty na niedzielę 
zanotowano kilka wypadków ostrzeliwania osie­
dli żydowskich.

— o - o - o —

Największa koncentracja armji amerykańskiej
od czasów wojny światowej

Do fortu Knox. w Stanach Zjenoczonych 
"Am. Północnej, przybyło 22.000 amerykańskich 
żołnierzy. Je s t  największą koncentracją amery­
kańskich oddziałów wojskowych od czasu ukoń­
czenia Wojny Światowej. Opinja została zaa­
larmowana tą niezwykłą mobilizacją i już .-.a- 
częły krążyć fantastyczne wiadomości. T y m ­
czasem okazuje się. że ta cała armja przyby­
ła  tylko w jednym celu. a mianowicie w oclu 
przypilnowania transportu  6 miljardów złotych

dolarów, które zostaną ulokowane przez rząd 
amerykański w specjalnie wybudowanych schro 
nach pod fortem. T ransport tego złota odbędzie 
się w 15 pociągach pancernych. Waży on 6.000 
ton. Wzdłuż linji kolejowej, którą: odbywać się 
będzie transport, będą czuwać: policja federal­
na i śledcza, urzędnicy policyjni tajnej służby 
oraz oddziały wojskowe. Będzie to najmiększy 
dotychczas w historji tran spo rt złota.

— o-o-o —

Od czwartku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
Dziś w „UCIESZE* Wspaniały w rozmachu, wspaniały w temacie, wspaniały w obsadzie, 

monumentalny epos filmowy reiyserji Jamesa Crnze p. t.
C l  W rolach głównych- EDWARD ARNOLD,

l y U B N B K r  Ł  ) U I  I C K  JINN1F, BARNES, LEE TRĄCY Ten film, 
który kosztował miljony dolarów i lata pracy maluje w niezwykle barwny sposób awanturni 

cze dzie:e sławnego zdobywcy złota generała Suttera.

Światowy Kongres Żydowski w Genewie
W  sobotę rozpoczął się w Genewie Świato 

wy K ongres Zydowiski. Przemówienie inaugu­
racyjne w ygłosił dr. St. W ise, k tó ry  zobrazował 
cele i zadania kongresu. Głównym celem jest 
„organizowanie obrony politycznej zagrożonego 
bytu żydowskiego oraz praw  żydowskich". P re­
legent Jefro jk in  z Francji wygłosił referat o ce­
lach i m etodach żyd, akcji pomocy, J . LeszCzyń 
ski zaś o sytuacji gospodarczej żydostwa. Do­
szedł on do wniosku, że 5 miljonów żydów poz­
bawionych je st źródeł zarobkow ania i w ypie­
ranych z ich pozycji gospodarczej. Paul Bon- 
cour nadesłał na kongres lis t powitalny.

Przeszło połowa małżeństw w Wiedniu 
jest bezdzietnych

W e d łu g  o s ta tn ic h  d an y c h  sta tystyczfaych ' 
w W ied n iu  w lipcu  zm arło  ty s ią c  osób w ię-,

cej, niż p rzy sz ło  dzieci n a  św ia t. R.ówuo- 
cześn ie s ta ty s ty k a  w y k az u je  o g rom nv  
w zro st liczby  m ałżeństw  b ez d z ie tn y c h . W y 
ra ż a  się to  w  sto.su/nlcu 53.1 A w ięc p rzeszło  
n o low a m a łżeń stw  p o zo s ta je  bez dzieci. N a 
te  c y fry  zw rócił ju ż  u w ag ę  za rząd  m ias ta  
i p o s ta n o w ił d ąż y ć  do po lepszen ia  b y tu  b ied  
nym  rodzinom . In ic ja ty w ę  w te j sp raw ie  
u ją ł w  sw e ręce  p re z y d e n t W ied n ia  dr. 
S chm itz.
300 Chińczyków zabitych w tajfunie

T a jfu n  n aw ied z ił m iasto  N an czan g .. sto­
licę  prowincji K iang-si. 500 budynków  m ie­
szkalnych  zosta ło  zn iszczonych, w  te j licz­
b ie gm ach  w ięz ien ia , z k tó re g o  u c iek li licz­
n i a re sz ta n c i. O fiarą  k a ta s tro fy  pad ło  300  
osób zabitych , w iele ran io n y ch . N a rzece 
z a to n ę ło  10 łodzi.
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Kronika lwowska.
(A d re s  OJu. Ufa łwom lrisgo wStawt N s  

ro d u “  L w ów , id . M H h # 8 # V I  !W 
K fon  o r . 118-11).

 X  D X  —
TRU P NA TOidSB KOŁBJOW YM . Na f u l e  

t y  dw orca tow arow ago  m a t a k w  V),joM l 
zwłoki m łodej kobiety, graw ń w p tń o n flit wiieś 
iliaczki, z odcię tą  glOw^ T o team oód  d e n a tk i 
n ie  zdo łano  u s ta lić  d la  b ia k u  jak ichko lw iek  
dokum entów . P raw d o p o d o b n ie  z a c tw a i  to  w y 
p a d e k  sam obójstw a.

ZWŁOKI NIEMOW LĘCIA w  s ta n ie  roz  
k tą d u  o d k ry to  w c z o ra j na, k a r to f lis k u  n a  
F e rse n k ó w c e . Policja) p ro w a d z i doch o d ze­
n ia .

POŻAR W AGONU. N a  d w o rcu  to w a ro ­
w ym  w y b u c h ł w czo ra j ptoaaa? w  w ag o n ie , 
w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  się  różne  m a te r ja ły  
a p te c z n e , w y s ła n e  p rzez  firm ę R u ch-P ro - 
m e k . 's t r a ż  k o le jo w a  o g ie ń  u g as iła  S zkoda 
naiA zie  n ie u s ta k /n e

Z C O D ZiE N N E J R UBRYK I... S zofer 
au lc td w o z k i L . 90290, ja d ą c  ze L w o w a do 
S try ja  n a je c h a ł ha. d ro d ze  ja k ieg o ś  o sobn i­
k a ,  k tó ry  u p a d a ją c  d o zn a ł w s trz ą su  m ózgu, 
a p rzew iez io n y  do  sz p ita la , zm arł tam że.

W YPADEK PRZY PRACY. Podczas zak ła­
dan ia  szyn n a  górnym Łyczakowie, robotnik 
Mikołaj Czarnecki upuścił iprzez nieuw agę szy­
nę, k tó ra  padając złam ała mu nogę. Przew ie­
ziono go do szpitala.

O ZAMYKANIE BRAM. Zarząd miejski oprą 
cował w myśl rozporządzenia Minist. Opieki 
Społecznej nowe przepisy sanitarno-porzajdkowe 
dotyczące ośw ietlania bram , porządku na chod­
nikach itp. Między innemi przepisy te  przew idu­
ją  obowiązkowe oświetlanie przez catą noc la ­
ta re k  z num eram i orjentacyjnem i. umieszezo- 
nycn nad bram am i domów. W  spraw ie zam yka­
n ia  bram  domów nowo przepisy postanaw iają, 
4e w  poTze zimowej bram y zam ykane być m ają
0 godz. 22, zaś w porze le tn ie /o  godz. 23.

PtŁppisy te  wejdą w k ró tee  pod obrady R a­
dy  miejskiej.

 :0 0 - '------
TEATR ROZMAITOŚCI.

Wtorek g. 8: „Pani prezesowa" (premjera).
REPERTUAR KIN I-WOWSKICH.

CHIMER A: „Miłość dla początkujących".
APOLLO: „Książę WoroncowL
ATLANTIC: „Sonata".
CASINO: „Weź serce me".
TJOJBGHA: „Cuos skazańca" i rewja.
GRAŻYNA: „Melodje wielkiego miasta".
ŁOPERNIK: „Adieu" i „Mali bohatei owie".
MUZA: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.

. MIRAŻ: „Co lubią mężczyźni" i „Nie miała 
baba kłopotu". , „

PALa CE: „Arcylokaj" i „Bece ną .role
P aN: „Kocham wszystkie kobiety z Kiepurą.
RAJ: „Amok". _ . n
SWIT: „Coraz wyżej" i „Co może Prryż .
STYLOWY: „Bez nazwiska" i rewja
TON: „S»uorita w masce" i „Światło w ciem­

ności".

Zamach samobójczy 
matki z dzieckiem

W  niedizielę w  p o łudn ie  do staw ku  przy 
Ul Lw ow skich Dzieci w e L w ow ie rzuc iła  się 
w ra i ze sw ym  ń-Ietnim  synkiem  n ie jak a  K a­
ta rzy n a  P łacy da, bez  za jęcia  i m iejsca ż a rn ie  
f ik a n ia . P rzechodn ie  w yratow ali d esp e ra tk ę
1 je j dziecko. Pow odem  zam achu sam obójcze­
go — nędza

Gorąca noc na Pogotowiu Ratunkowem
Non z so b o ty  n a  n iedzie lę  zap isu je  się 

z a zw y c za j w y d a tn ie  w  k ło n ic e  P o g o to w ia  
R a tu n k o w eg o . T a k  b y ło  i w  o s ta tn ią  nie­
dz ie lę , a  le k a rz e  d u ż y m i P o g o to w ia  R a tu n ­
k o w eg o  m ie li dużo  p ra c y . O patrzono  te d y  
Łnfl&raa Jó z . (K ozłow skiego, (k tórego n ie - 
w y k ry c i sp ra w c y  po ran ili c iężko, p rze b ija ­
ją c  m u  n e rk ę . T ło  te g o  n a p a d u  nożow ców  
n ieznane .

R ów nież nożam i p o k łu to  N. K o g u ta , W . 
R i s ia . i  J .  K o zu b sk ieg o . N ad  ra n e m  w resz ­
c ie  zjaw ił s ię  na P o g o to w iu  A. K uozera, z 
ta ó a m i na rę k a c h  i piersiach .

Wzmagające się napady nożowców wy­
w o łu ją  s łu szn e  zaniepokojenie wśród miesz­
kańców mitista.

NEKROLOGJ (A

s - P- k s . A l o j z y  W a r o l T .  J .
® s ie rp n ia  b r, zasn ą ł w P an u  wie- 

w  W . ? Jum tX). Jezu itów  na W esołej 
n  .°w.le ’ n iestrudzony  p racow nik  aposto l­

im oi" -  ̂ W a^oł T. J . U rodzony w  r. 1859
do >*n6j 6 k la s ie  g im nazja lne j w stępu je

 ̂ icjat T ow arzystw a Jezusow ego w  Sta- 
F ' sl pod Brzozowem . Odbywszy s tu d ja  filo- 

_• lczno i teologiom©, o trzym uje w  r. 1887 
' "  ^ e u i a  k ap łań sk ie  % r ą k  ks. k a rd y n a ła  P u ­
zyny, podówczas su frag an a  w e Lw ow ie.

P ra cu je  najpiei-w  jak o  w ychow aw ca w Chy 
row ie ; n as tęp n ie  bierze żywy udzia ł * p r a L-

Od niedzieli dnia 2 sierpnia br. w kinoteatrze „APOLLO"
Ofe*tnI pnebój J S U f l  C F D f F  H F "  Pr*«py«MU, m m p ań ak a  opt.atka fiP

bfMąeego awomil j j H Ł Ł  U11# ®*w», patna flaazjl, do wclpu i warwy.
L iknuow a wystawai Kapitalne pomysły] bajeczne tli rtiyta! W roli gł. niezapomniana bo 
haterka „3alu Savoy“ GITTA ALPAR kochanki potężnego monarchy! Reżyserował słynny re* 
ty m  MARCEL YAURNEL. To arcydzieło snbtelnej sstnkl, wdzlęłrn I elegancji de izjrło się

wB.ędzls nleporćwi.ansm snkeeseu l

Najbrudniejsza ulica w Krakowie
O to  w cale  n iezaszczy tn e  o k reślen ie  m oże 

u b ie g ać  się  z na jw ięk szem  pow odzen iem  ul. 
W u isza w sk a . P o ło żo n a  s to sunkow o  n ie d a le ­
ko  od  c e n tru m  m ia s ta  rob i je d n a k  w ra że n ie  
u licy  zupełn ie zan ied b an e j i opuszczonej. —  
W y b o is ta , choć co  p ew ien  o k res  czasu  p o ­
p raw ia n a , n aw ie rzch n ia  te j u licy , j e s t  s ta ­
le  zaśm iecona  i p o k ry ta  w ars tw ą  b a rd z o  
rz a d k o  sikra,pianego k u rzu . T o też  p rze jeż­
dża jące  tą  u licą  a u to b u sy  B a rb a k a n — P r ą d ­
n ik  C zerw ony  i liczne fu rm a n k i w ie jsk ie  
w zn ie ca ją  tu m a n y  p y łu , k tó ry  w d z ie ra  się  
p rzechodn iom  do u s t i oczu, a  p rze z  o tw a r­
te  o k n a  d o s ta ją  się  do m ieszkań . P rz y  chód  
n ik a c h  leżą  n ie raz  po k ilk a  dni n a g ro m a ­
dzone śm ieci, nim  w reszc ie  k to  pom yśli o 
ich u p rzą tn ięc iu . Z wda szcza w  dni ta rg o w e  
tj. w c w to rk i i p ią tk i u lica  W a rsz a w sk a  
p rze d s taw ia  p o ża ło w an ia  goclny w idok . S ta ­

now i bow iem  p u n k t w y jazd o w y  z K ra k o w a

d la  ży dow sk ich , zb io row ych  fu rm a n e k  z 
t. zw. d aw n ie j K ró le s tw a , k tó ry c h  p a sa ż e ­
rów ie  w aln ie  się p rz y c z y n ia ją  d o  zan ieczy ­
szczen ia  te j u licy . P o p ro s tu  n ie ra z  m a się  
w rażan ie , ż e  na placu M atejki k ończy  się  
Kraków, a z ulicą W arszaw ską zaczyna się  
jakaś prow incjonalna m ieścina.

W ładze  m ie jsk ie  p ow inny  w reszc ie  za­
ją ć  się tro ch ę  tą  u licą , p rzy  k tó re j leży  je ­
den  z n a js ta rsz y c h  w  K ra k o w ie  kośc io łów  
(św. F lo rja n a ), g m ach y  D y re k c ji P o cz t i P. 
K . U., o raz je d e n  z n a jw ięk sz y ch  w  K ra k o ­
w ie zak ład ó w  dobro czy n n o śc i i p rzy ch o d n ia  
d la  cho rych  (S3. M iłosierdzia!. W  szczegó l­
ności, n iech  m ie jsk ie  a u ta  do sk ra p la n ia  
u lic  w y ja d ą  częścej n a  u licę  W a rsza w sk ą , 
a  m ie jscy  czyśc ic ie le  u lic  n ie ch  p rz y n a j­
m niej raz  n a  dzień  u su w a ją  n ag ro m ad zo n e  
n a  niej śm ieci. w  b.

-oo-

Krwawy festyn w PJaszowie
W  niedzielę w godzinach wieczornych od­

byw ał się na placu u zbiegu ul. Grom adzkiej 
i K rzyw da w dzielnicy Płaszów festyn, na 
k tórym  przyszło dw ukrotnie do krwaw ej strze­
laniny. R obotnik Ja n  Siwek postrzelił 38-letnia 
Jan inę K ossow ską w lewy bark , a w niedługi

czas potem, nieznani spraw cy postrzelili Ju- 
IJana Siwka w praw y policzek, oraz zranili go 
w plecy nożem. Tłem zajść były  porachunki 
osobiste. Obie ofiary krw aw ego festynu zabra­
ło Pogotowie ratunkow e do szpitala.

 0* 0*0 —

Od piątku dnia 7 sierpnia b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a **
Mistrzowskie arcydzieło o potężna] stali dramatycznej I

f  •  przepiękny film pełen emocji, napięeia i czaru, wzru
szający swą prawdą życiową i realizmem! Fascy­
nująca gra! Interesująca treść! la t ip t  RaukiAP 
W gł, rolach genialna artystka udllG l U djllu l 

oraz U Ianhoh D .jy top  Reżyserował — znany 
słynny twórca H en ry  King

Zachwyt i wzruszenie towarzyszyły wszędzie wyświetlanłn teg« pięknego oorazu.

Zlot sokoli i hord Matce Boskiej 
Częstochowskiej

Zarząd Związku Sokolstw a wezwał Sokol­
stwo polskie do wcięcia jak  najliczniejszego 
udziału w złożeniu hołdu Matce Boskiej Czę­
stochow skiej, K rólowej Korony Polskiej w dniu 
15 sierpnia b. r w Częstochowie, oraz do 
uczestniczenia w dniu 16 sierpnia w zlocie 
okręgu sokolego częstochowskiego.

Zarząd Sokola krakow skiego wzywa w szyst­
kich członków, zam ieszkałych w K rakow ie 
i okolicy, aby w term inie do dnia 12 sierpnia 
b. r. celem w yrobienia zniżki kolejowej zgłu- 
sili swój udział w powyższych uroczystościach. 
Zgłoszenia przyjm uje kancelarja  Sokoła co­
dziennie w czasie od godz. 18 do 20.

Gdzie pojedziemy pociągami popu la rn i?
U rząd zo n e  o s ta tn io  p rzez  D y re k c ję  K ole  

jo w ą  i L igę  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i pociąg i 
p o p u la rn e  cieszą  się liczn ą  fre k w e n c ją . T a k  
by ło  w  ub. n iedzielę . W ie lu  k rak o w ia n  sko-

prow adzen iu  reform y zakonu  0 0 . Bazyljanów. 
N ajw iększe je d n ak  zasług i położył jako  d łu ­
go le tn i m isjonarz w śród  P o lon ji a m e y k a ń -  
akiej. P rzew ęd ro w ał wizdłuż i w szerz całe 
S tany  Zjednoczone, s ie jąc  w szędzie w śród poi 
skioh em ig ran tów  słowo Boże, um acn ia jąc  w 
nich m iłość K ościoła i p rzyw iązanie do ^sta­
rego  k ra ju " . C hętn ie go słuchano , bo m ów ił 
obrazow o, p o p u la rn ie  i jasno. Toteż 25-lecie 
jogo m isjonarsk ie j pracy  obchodzono w Am e­
ryce uroczyście i serdecznie. D la P o lon ji tam ­
te jsze j założył i redagow ał am erykańsk i „Po­
słan iec  Serca Jezusow ego".

S te ran y  trudam i w raca do Polski, pracu je 
jeszcze w dom u rekolekcyjnym  w e Lwowie, 
o sta tn ie  la ta  spędza przy  W ydaw nictw ie Księ­
ży Juzuitów  w K rakow ie. W ydal tu ta j n iby  
pok łosie  sw ojej o rk i kaznodziejsk iej dw uto­
m ow e „Osnowy k az n o d z ie jsk ie1. 1 przedtem  
lu b ia ł pisać, czego dow odem  ,,Podręcznik  do 
kazań  aa  40-godzinne nabożeństw o", 
sto lstw o pociechy", „Rodizir-e i dzieci itd. 
Póki mu sił starczyło, jeździł oo n iedzie lę  na 
G rzegórzki z Mszą św. i kazan iem . Żywe a po 
p u la m e  słowo iego przykuw ało  p ara fjap  grze­
górzeckich do am bony. Śp. Z m arła  należa ł do  
niestrudzonych  pracow ników  o k ró lestw o  Bo­
że w duszach polskich ta k  żywein jak  i pisa- 
nem  słow em . R. i- P

rz y s ta ło  z  p o c ią g u  p o p u la rn eg o  do K alw a- 
rji. J u zscze w ięk sze  w zięcie m ia ł po c iąg  
do R abki, k tó r y  zaw iózł sp o rą  ilość m iesz- 
k o ń eó w  K ra k o w a  na u ro cz y s to śc i zw iązane 
z o tw arc iem  Muzeum regjc.ia lnegc im. W ła­
d ysław a Orkana. W  n ajb liż szy ch  d n ia ch  D y 
re k c ja  k olejow a uruchom i d alsze  p o ciąg i po  
p u la m e  o n a s tę p u ją c e j m arsz ruc ie . W  p ią ­
te k  14 sierpnia bm . w y je d z ie  z K rakow a  
o godziwie 17.16 p o p u la rn a  w y c ie c z k a  Lux- 
torpedą do W isły . P ow rót z W isły  17 bm. 
w  p o n ie d z ia łe k  o godzin ie  22.22. C ena b i­
le tu  10 zł. 40 gr.

W  p ią te k  l i  bm . w y ru sz y  z K rakow a  
do Zakopanego pociąg popularny. W y ja z d  o 
godzin ie  lb .5 0 . P o w ró t do  K ra k o w a  w po ­
n ie d z ia łe k  17 bm . o g o d z in ie  O m in. 50. — 
Cena b iletu  zł. 9 .60, w raz  z p rze jazd em  k o ­
le jk ą  linow ą. Z abezpieczone k w a te ry  po  ce­
n ac h  u lgow ych .

Pociągi na „Zjazd górski"
w  związku ze „Zjazdem górskim " w Sano­

ku, w dniach od 14 do 17 b. m„ D yrekcja 
kolejow a uruchom i‘Rodatkow e pociągi na linji 
Nowy Zagórz — Sanok, by umożliwić uuzestni- 
kon. Zjazdu, k tó rzy  zam ieszkają pod Sanokiem, 
dojazd do tego m iasta.

Powrócił

Dr. mecł. J. KOST
Bszoperacyjne leczenie

Ż Y L A K Ó W  I  H E M O R O ID O W
K RAK Ó W , K A PU C Y Ń SK A  3

zaś w piątki od 8—5, w soboty 2—4 KATOWICE 
ul. Młyńska 2. .

Transmisja z meczu Polska-Peru
D zisiaj we w to rek  11' bm. od godz. 18.15 

do gods., 18.50 P olsk ie R adjo  tran sm ito w ać bę 
dzie z Berlina końcową fazę m eczu p iłk a rsk ie  
go Polska—Peru.

75 proc. zniżka kolejowa do Krakowa
Przybywającym na w ystaw ę Tuiyslyczno- 

U zdrowiskowo-Letniskową do K rakow a Min. 
Kołea pnzyznało zniżkę ceny biletu w  drodze 
powrotnej i  K m kow a w  wysokości 75 proc. 
Zniżka udiziilana będzie na podstaw i©  k a rty  
uczestnictwa.

Kronika krakowska.
S IB R P I H *.

11. Wtorek, św. Zuzanny.
Wschód słońca 4.13, saohód 19.06.
Długość dnia 14 godzin 1 57 min.

12. Środa. Św. Klary.
Wschód ałońer 4.18. zachód 19.07.
D!ugo4ć dnia 14 godzin i 54 min.

>X' ooo X
W PISY NA WYŻSZE STUDJUM HANDLO 

W E W  KRAKOW IE rozpoczną s*ę 2 września. 
Do wpigu w charak terze s tuden ta  przedłożyć 
należy św iadectw o dojrzałości szkoły średniej 
ogólno - kształcącej, dowód uregulow ania sto ­
sunku do służby wojskowej oraz 3 nienaklejo* 
Le fotografje. P rogram  w Sekretariacie.

WZMOŻONY POPYT NA KONIE. Na o sta t­
ni ta rg  przy ul. Zabłorie ogółem spędzono 129 
koni i płacono za sztukę: pociągowe ciężkie od 
280 do 500 zł., pociągowe lekkie od 240 do 
380 zł., pociągowe rzeźne od 50 do 140 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz za 
granicę kraju  4 sztuk, pa rzeź miejscową 5 gzt. 
Ceny utrzym ały się na poziomie targu poprzed­
niego. P opyt wzmożony.

22 AWANTURNIKÓW, zakłócających spo­
kój na p lantach w godzinaelt w ieczornych, 
aresztow ała policjh w czasie obławy w nocy 
z niedzieli na poniedziałek. 6 osób zwolniono 
po wylegitym owaniu, 16 zatrzym ano w aresz­
tach.

—  o - o - ó  —
TEATRY I KrNA KRAKOW SKiB.

T ea tr m im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Trafika pani generałowej".
Środa: „Hrabina Marica".
ŚWIT: Zairknięte spowodu remontu.
WANDA: „Małżeństwo na bezdrożach".
APOLLO; .W eź ssree me".
SZTUKA: „Prawo do szczęścia".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza"
UCIECHA: „General Sutter".
STELLA: „Szaleństwo amerykańskie" I „Po­

strach Meksyku".
a DRIA: „Amerykańskie awantury" i ,Wielki 

plan".
BAGATELA: Na scenie rewja: „Frontem do 

radości". Na ekranie: „Don. nr. 56“ (Kay Francis).
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 10 bm.j 

„Serce Indjanki".
  * * * " "

GOŚCINNE W Y STĘPY  O PER ETK I W I­
LEŃ SK IEJ. Dziś we w torek 11 b. m. prem jera 
kom edji muzycznej „Trafika pani generałow ej", 
z m uzyką młodego utalentow anego kompozy­
to ra  w ileńskiego Sergjusza K ontera, w opraco­
w aniu reżysersko-inscenizacyjnem  K Wyrwicz- 
W ichrowskiego, k tó ry  sztukę tę  po raz pierw ­
szy na polską scenę wprowadził w ubiegłym  
sezonie w K rakow ie. Czoło świetnie zgranego 
zespołu stanow ią: H. Dunin-Rychłowska, S.- 
Bestani, D. Lubowska, K. Dembowski, K. W yr- 
wicz-W ichrowski, L. Detkowski. W  obrazie 
Tl-gim taiice tyrolskie w w ykonaniu zegpOlu 
baletowego w układzie baletm istrza J .  Ciesiel<- 
skiego.

Gzem leczy Inowrocław-Zdrój
Inowrocław wydobywp s.ężoną solankę jedną 

z najsilniejszych w Europie. Służy ona bądź w po­
staci naturalnej, lub też rozcieńczonej do wzit> 
wań, do płókania, oraz do irygacji. Robi clę także 
na tej solance kąpiele kwasów jglowe. Zespól 
środków leczniczych Inowrocławia uzupełnia bo­
rowina orać poważne emanatorjum radowe, będące 
ośrodkiem licznych zabiegów Kuracyjnych. Wśród 
naturalnych środków leczniczych Inowrocławia 
zyskuje sobie coraz większe uznanie źródło słono- 
gorzkie do picia otwarte przed kilku laty. Nadało 
ono w ostatnich czasańi inny, znacznie szerszy 
charakter uzdrowisku. Do niedawna przyjeżdżano 
tu głównie na kurację kąpielami borowmowenii, 
oraz znanemi ze swej siły kąpielami solankowymi 
i ługowemi (dla leumatyków i artretyków), prze­
prowadzono tu także kurację nerwów, porażeń itd. 
Obecnie zaś prócz powyższych czynników leczni­
czych cieszą się wielkiem powodzeniem kuracje 
pitne ze wspomnianego wyżej źródła.

Źródło to o przyrodzonej sile 1 1/4% jest 
źródłem slouo - gorzkiem, dającem w obfitości 
wodę o indywidualnym składzie. Jest to woda 
zbliżona poniekąd swym składem chemicznym do 
znanych źródeł Kissingen - Rakoczy. Woda ta 
równocześnie zastąpić może karlsbadzkie i marjen- 
badzliie źródła. Wskazania zresztą są analogiczne.

Chlubą Inowrocławia jest duży nowy Zakład 
przyrodoleczniczy. Stosuje się tu Kąpiele solanko­
we, tlenowe, jodowe, piankowe, półkąpiele; ką­
piele częściowe, natryski parowe, szkockie, biczo-- 
we, -wachlarzowate, deszczowo-mgliste i liczne inne 
zabiegi.

W Inowrocławiu W zone są: przeróżne choroby 
przemiany materji, jak artretyzin, podagra, otyłość, 
cukrzyca, schorzenia wątroby i gruczołów dokrew- 
uvch. Osobną grupę chorób leczonych w Inowro­
cławiu stanowi gościec stawów i mięśni w najroz­
maitszych jego postaciach. Inowrocław jest znaną 
ogólnie stacją kuracyjną dla chorób kobiecych oraz 
licznych niedon.agań dzieci, jak skrofuloza, krzy­
wica, skaza limfatyczna i anemja. — Jax dowia­
dujemy się sezon tegoroczny w perle Wielkopol­
ski Inowrocław-Zdrój przeszedł wszelkie oczeki­
wania i stanął pod znakiem rekordowego zjazdu 
gości i kuracjuszy z całej Polski znacznie silniej­
szego niż w latach ubiegłych.

Zycie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych  chw il nie kupisz zlotem , 

W iec pom ny na to  ceń T w ój c ia s :
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P ło n ą c y  s i la n
(Powieść)

J o la n ta  o b se rw o w ała  K lonow sk iego  z 
p o d  n ap ó ł opuszczonych  pow iek . G dyby  mo 
g ła  ze b rać ' sw oje uczucia , zesum ow ać. albo 
zw ażyć , m oże b y ła b y  zdu m io n a  o s ta te c z ­
n y m  re z u lta te m .

—  P ro sz ę  mi pow iedzieć, sk ąd  pan do ­
w iedzia ł się o moim a d re s ie?  — z a p y ta ła

—  S k ąd  się dow iedz ia łem ? —  p y ta n ie  
p a d ło  z n ie n a c k a  i w  p ie rw szej chw ili nje 
w iedz ia ł, co pow iedzieć.

—  P roszę n ic w y sik a j się na k łam stw o , 
p rz e s trz e g ła  go. —

—  P rzy p u szcza  pan i, że  n a  k łam stw o  
trz e b a  sie aż w ysilać  —  z a p y ta ł sa rk a s ty c z  
n ic . —  P r^ecjcż nie je s t ta k  źle. P o za tem , 
obaw iam  się, b y ła b y  to  n a jw ięk sz a  n ie­
z ręczność . T eraz , jeśli się chce  zasłu ży ć  n a  
n iew iaro , n n j lw f t f  pow iedz ieć  p raw dę. O, 
w iem  d o sk o n a lą , co m ów ię. P rzed chw ilą 
zap ew n iłem  p a n ią , że nie m iałem  nic w spół 
neg-o ze sp ra w ą  P>aume‘a. N a tu ra ln ie  pan i 
n ie  u w ie rz y ła  mi. Być m&że. że oko liczno­
ści p rze m aw ia ją  p rzec iw ko  m nie. ale proszę 
m i pow iedz ieć , czy  k to k o lw ie k  p o siad a jąc  
z BaunTom  z a s ta rz a łe  p o rac h u n k i u d aw a łb y

„GŁOS NARODU"

się n a  ro zp raw ę  w  to w a rz y s tw ie ?
—  N ie. A le...
—  A le  przecież b y ł p an  w  P a ry ż u , w ie 

p an  ta k  dużo , m oże n a w e t za  dużo. sza jce  
G ryceki, b y ł pan  u  B a u m e a . a  p ó U m  za­
m ias t s ta w ić  się do d y sp o z y c ji policji u c iek ł 
pan! W szak -że  to  pani ch c ia ła  pow iedzieć, 
p raw d a?  Z atem  je s t p an  w in ien .

P a trz y ła  n a  n iego  bez  gn iew u.
-— P rz y zn a  pan  je d n a k , że to . co pan 

czyn i je s t  —  albo  co na je d n o  w ychodzi —  
w y d a je  się być ta jem n iczem , ta jem n iczo ść  
zaś p o c iąg a  za  .sobą p o d e jrzen ia . Ana pan  
G ry c e‘a, W allisa , B onne‘a, w ielu  innych..-..

—  Ju ż  raz  o tern m ów iliśm y —  p rze r­
w ał je j -— P a n i p rzec ież  zn a  ich rów nież. 
T y lk o  p an i n ie  w ie do  c z e /o  oni dążą , a  ja  
w iem !

—  W ie p a n ?  W ie p an  do czego  zm ierza 
sz a jk a  T. E .?

—  W iem  —  rze k ł pow ażnie —  ale  znam  
ty lk o  cel, a  nie 'środki. In n em i słow y  w iem , 
czego  ch cą  d o k o n ać , ty lk o  n ie  w iem  w  ja k i 
sposob  p ra g n ą  to  uczynić!

. —  P an  w ie i...
—  I d la te g o  u k ry w am  się —  rz e k ł —  

d o d a ł po  chw ili —  n ie ty lk o  d ia teg o . K ro- 
gu lsk i...

G dy pad ło  nazw isko  ek s-narzeczonego  
m ło d a  dziew czyna d rg n ęła

—  Co K ro g u lsk i?  —  z a p j ta ła  z w ysił­
k ie m .

—  P rz y je c h a ł do  K a to w ic . W id z ia łem  
g o  n a  dw orcu , chociaż z jaw ił się, ja k  to  
j e s t  u  n ie g o  w  zw y cza ju , u c h a ra a te ry z o w a -
n y . . .

-—--K ie d y  p rz y je c h a ł?
—  D aw no, K iłk a  godzin  tem u. P rz y je ­

ch a ł sam .
— G dzie te ra z  je s t?  Ozy w ie  p a n  i  to ?
—  N ie w iem , a le  dom yślam  się. P roszę  

mi pow iedz ieć , czy  ta k  tru d n o  b y ło b y  zg a­
d n ąć , jeże li się w ie , d laczeg o  zg iną ł Bau- 
m e '

—  N ie rozum iem  —  szepnęła,
K łodo  w ski p a trz y ł n a  n ią  pow ażn ie.
— S ą  ludz ie , k tó ry c h  w łaściw e ob licze  

m ożna d o strze c  ty lk o  o zm ierzchu  —  rzek ł, 
a  b rzm iało  to , ja k  ep ig ram  —  A dzień  dzi­
sie jszy  je s t  jed n y m  n ie p rz e rw an y m  zm ierz­
chem .

—  C zy nie m oże pan  m ów ić trc c h ę  ja ­
śn ie j?  —  rz e k ła  —  n ie m ogę pow ibdzieć , 
ab y m  c o śk o lw iek  z te g o  zrozum iała .

—  A je d n a k  to  ta k ie  p ro s te . B aum e zg ;- 
n ą ł p o n iew aż  szy fr d o s ta ł się do  n iep o w o ła­
n y ch  rą k . A le, k tó ż  m óg łby  go  w y w o łać  i 
sk o p jo w ać?  B aum e. B aum e, k tó ry  z a  p ie ­
n ią d z e  u cz y n iłb y  w szy stk o . E rg o  B aum e m u 
s ia ł zg inąć .

—  G ry ce?
P o trz ą sn ą ł g łow ą. N im  z o r ie n to w a ła  się 

podszed ł do  drzw i i g w ałto w n ie  je  otw o­
rzy ł.
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— Co się stało? — zapytała zdumiona. 

Spojrzała na korytarz. Był pusty.
— Uciekł — rzekł Klonowski zamyka­

jąc drzwi — Zauważyłam, go .,ak nikhął ha 
schoaach.

—  K to ?
— Nie wiem — rzekł gburowato
Alei była to niepiawda. Nietylko do­

strzegł precy podsłuchującego, ale nawet 
poznał go.

—  K ro g u lsk i?  —  zapytała.
— Nie — odrzekł — Nie Krogulski- nie 

Gryce, nie Bonne. Turaz pójdę mam Właże­
nie, że pani najlepiej uczyni, jeśli pani zej­
dzie na dół do restauracji, zje kolację, » po 
tem położy się spać.

— A pan?
— Ja  uczynię mniej więcej fco uamo — 

rzekł, biorąc płaszcz na rękę. — Dowidze­
nia.

Przeczekała aż drzwi zamknęły się, po- 
czem wstała szybko i nałożyła kapelusz i 
płaszcz.

— To, co czynię, .fest wstrętne — po­
myślała — zbiegając po schodach ale 
inaczej nie mogę.

— Czy tan pan, który przed chwilą t y ł  
u mnie, już wyszedł? — zapytała ponjers.

— Tak. Wsiadł teraz do auta?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

W domu im. ś w .  Wincentego a Paulo
przy ul. Warszawskiej 5 w Krakowie
jes t jeszcze kilka pokoi jednoosobowych do 
zamieszkania jedynie dla pań  Starszych, sa­
m otnych, nie mającej bliższej rodziny'. — 
BI ższe w iadom ości w mleczarni higjenieznej, 

przy ul. W arszawskiej 5.

Ogłoszenie zwykle za wiersz m ilim etrow y . . • | o  gr.
N adesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr,
Kom unikaty „ „ . 60 gr.

,  na 1-szoj • ‘0 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ............................................................ 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.

.Kom ornik Sądu Grodzkiego w Tuchowie. 
Sygnatura Km. 82/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
K om om k Sądu Grodzkiego w Tuchów ia, ma­

jący kaneelarję  w Tuchowie, R ynek Nr. 56, n a  
podstaw ie art.. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 22 wrześnią 
1936 r. o godz 11 w Sądzie Gr. w Tuchowie 
odbędzie się ^ .rz e d a t w drodze publicznego 
przetargu  naP żąeej do dłużnika Michała Ku. 
cbarzyka w Chojniku nieruchomości Jbj. ark. 
gr. Nr. 559 gin. Chojnik a  sk ładającej się z 
parc. bud. Jakt. 342 oiaz pgr. 1182, 1 L84. 
1186/2 o łącznej powierzchni 581 sążni. Na 
realności te j stoi dom drew niany na podm u­
rowaniu k ry ty  dachów ką, sk łada się z dwóch 
izb, sklepu i kuchni. Do kuchni przylega we­
randa. Pod tym samym dachem  wzdłuż całego  
domu od północy ciągnie się kom ora w połowie 
szopa i stajnia. Pod domem piwnica. Oałołś 
położona przy  drodze gminnej. Obdk domu 
znajduje się ogród otoczony sztachetam i czę­
ściowo drutem.

Nieruchomość oszacowana zostaia na sumę 
zł. 5.635 gr. 75, cena zaś w yw ołania wynos! 
zł. 4.226 gi 80.

P rzystępujący do prze targu  obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł 564.

Rękojmię należy złożyć w go..ovsiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pac 
piery wartościowe przyjęte będą w wartośd  
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem  publi- 
cznem obwieszczeniem nie - będą podsne do 
wiadomości w arunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie bęidą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części ud egzekucji i że uzyskały  
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przbd li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej dc 18-ej, ak ta  ad 
postęDuwania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Tuchowie.

Dnia 8 sierpniu. 1936 r.
Komornik Sąidu Grodzkiego w Tuchowie.

BOW BRY od zł. 115'— na częściach ang. 
R A D IO A P A R A T Y , oraz wszelkie części 
latarki od 75 gr., żarówki, baterje, zakupisz 

korzystnie w firmie RADJOPOL wł.

T A D E U S Z  ZUK
K R A K Ó W ,  ZJŁICA F L O R J  /  M S K A Nr.  57.

(obok b ram y  F lo riań sk ie j).
 ~ ~ D ogodne w aru n k i sp ła ty . : •

USZLACHETNIONE ZIARNO SIEWNE
— oto rzecz, o której m yśli zawczasu każdy dobry 
gospodarz. W ydatek na kupno nasienia ddmigu w y­
sokopiennych, a odpornych na w ynurzan ie , wylepan e 

I szkodniki — był i będzie zaw sze opłacalny. 
Zapytania w spraw ie nabycia żyta M ikulickiego 
wczesnego, pszenicy ostki Mikulićkjej i innych 
odm ian, w ychow anych w drodze długoletniej sele­
kcji indyw idualnej i w ypróbow anych w licznych 
zakładach doświadczalnych, uprasza się kierować 

pod adresem

R O D O W O D O W A  H O D O W L A  Z B O Ż
w H I  K U L I C A C H ,  poczta Kańczuga koło Przew orska

O sta tn ie  N o w o śc i!
Bezdomny., Zam ordow ali proboszcza — Opowiadanie o śp. X Szulburskim  zł. —.80
CZERNY Z  i STRASBURGER M., Teorja przyrządzania potraw  „ 6.40
HBPKA J. Dr., Z czasów wielkiej w ojny — Pam iętu ik  nie kom batanta ,  8.—
.JASIEŃSKI J. Dr. O złam aniach — O dbitka z .P rak ty k i lekarskiej „ —.90
RAFAŁOWSKI J. Dr., O diecie jabłecznej ,  „ ,  —.25

p o l e c a

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA -  Kraków, ul. św. Krzyża 13.

d o k o n u je  licznych  eg zek u cy j. N a  zd jęc iu  w idzim y  ..o d d z ia ł"  c/zerw,ynej m ilic ji o d ­
p o c z y w a ją c y  w  p ie rw szo rzęd n e j k a w ia rn i m ad ry ck ie j.

o d b y ły  się w  ram ach  O lim pjady  w  za to c e  
k ilo ń sk ie j.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o Jaknajrychlehase ure­
gulowanie prenumeraty.

Czerwona milicja w Hiszpanji

GARtITUR K L U f l O ^ f n r » | i | r j
okazyjnie do sprzedania U  IV I l l l  ( ł l l l t l yokazyjnie do sprzedania 
A. I G L I C K 1 Kraków, 

Sławkowska 10.

Forster LSbau SakSDIir 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9

koloratki
yumowane dla PT. K się­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca \

ROMAN

«■ Kraków, 
ica Florjańska 40.

Żeglarskie regaty

W ydaw ca za „K atolicką Spółkę W ydaw niczą'1 Skę z o g r . ‘odpow.; Ja n  Duch — R edaktor odpow iedzialny mgr. K onstanty  Turowski. — D ru k a rn ia  „Głcnąu N arodu11 pod zaiz. R, F erka,


